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PRZEDPŁATY do zapowiadania i obiecywania go, ale bę SU da? ROPA doniesienie 3 
AEEZEĆ Zas ; _| ostatnie S esiąca „o zna- 

ZĘ własne korzyści chwilowe ma nym przyjacielu Polaków z RIA A kup- 
Jąc na oku, mało mieli odwagi do prze- | cn Johansonie, którego. wydalono- z wód 
prowadzenia go i nad którymi dziś morskich, ponieważ miał dawać sygnały. 
historja przechodzi do. porządku dzięn- |focie francuzkićj*. Doniesienie to nie obli- 
nego. czyło się n. p. z tym prostym faktem, że 
„znany przyjaciel Polaków“ nie, mógł da- 
AE wać owych sygnałów, ponieważ w końcu 

Szlachetność niemiecka. miesiąca lipca żadnych. okrętów francuz- 
Podajemy tu ustęp z Dziennika Poznań- | kich na morzu Bałtyckićm nie było, Więk- 
skiego charakteryzujący moralnie niski pó- {sza część oskarżeń i podejrzeń prasowych 
ziom ducha ciemięzców jednój części: Pólski: | ma wartość owych „sygnałów Johans 
„Było naszćóm przekonaniem, że jeżeli |S0 P> „ zasługujących istnie na zaszczyt 
kiedy, to teraz nasza otwartość obok cie przysłowia. Bajki podobne szerzą BIg przez 


KASIRWYSTO S991 18INBG T BY zügeg 
P. Ławrowski referuje o wniosku 
wydziału krajowego *w przedmiocie *pfzy= 
zwolenia na wyższe dodatki gminne: bez 
dyskusji przyzwolono na takie"podwyższe- 
: |nie dla giiiń: Strzyżowa (od napojów), Ża- 
petycja mieszkańców miasta Lwowa w borze (powiat Biała)” (38%), Bąkowiec. 
sprawie obrony krajowój i oświadczenie (32%). Baczyfie (29%), Berezowa (27%), 
z przystąpieniem do tój petycji gmin na-| Czerkawski Liemina'(320/,), Mościska (35'eent. od: garnca 
stępujących: Jarosław, Kuty, Kosów, Kę- |recki, trunków spirytusowych) ©4530 0034 
ty, Stanisławów, Zaleszczyki, W końcu"odroczył ks. marszałek posie- 
okolica Brody, Niebylec, Dźwiniaczka i o- trowski. Eust. Rylski, Breuer, Garbaczyń - | dzenie do godziny6, celem przeprowadze- 
kolica, Czermin (powiat Mielec), Leżajsk, | ski, Gólejewski, Tyszkowski, Mikołaj Wo- | nia wyborów do komiśjisiob wtassbojwcę 
Gródek, Jezierna i t. d. Poseł Janko|lański, Agopsowicz, C. Haller, Gołuchow-| Przed odroczeniem odczytano jeszcze na- 
krótkiemi słówy poleca tę petycje opiece |ski, Dunajewski, Tetmajer, Łoś Włodzi- |stępujące wnioski: + 2 tuz KOREAN 
izby i o odesłanie do komisji adresowćj | mierz, Podlewski Walerjan, Franciszók| 1. Wniosek Ki rchmajera i towarz, 
(przyjęto). Torosiewicz , Smolka, Rutowski, dr. Wol-|by polecić komisji: gminnój z.9 przepro- 

Nadeszła tóż na ręce posła Ławrow-, ski, Piotr Gross, Jan Tarnowski, Weiss- | wadzenie zmian w usto gminnćj i przedło- 
skiego petycja o subwencję dla teatru | man, Koziebrodzki, A. Sapieha, Jaworski. | żenie referatu. Na wniosek'/p. Gniewo- 
ruskiego, którą odesłano do komisji bud-| P. Agopsowicz w wyczerpującćj i fa-|52a uznano za nagły. | ses 
żetowćj. i chowćj przemowie motywuje wniosek swój| 3. Wniosek Bauma i tow. o zniesienie 

„Poseł hr. Beust w telegramie francuz- | spowodi j i podaktu pośmiertnego. ir bO a 
kim prosi o urlop z powodu, że go za- 8. Wniosek tych samych o. zaprowadze- 
trzymują des affaires urgentes — udzielono. nie ksiąg gruntowych. AlE RRES Saine 

Weigel i towarzysze interpelują ko-| dla handlu i przemysłu rolniczego a na-| 4: Wniosek Szujskiego i towarz. 
misarza rządowego o postępowanie na- i fa Ot o reformę szkół elementarnych a miano: 
miestnictwa w następującój sprawie: Emi- wicie wyswobodzenie nauczycieli z podwpły- 

wu gmin. hawnoią gy osr i 

5. Wniosek Hoppena o zwiększenie ` 
produkcji soli—a mianowicie soli dla bydła. 

6. Wniosek o uznanie drogi+z>Lubyczy 
ki, zdaniem mowcy, sprzyjają rozwojowi |do Sokala za krajową (do kom: drogowój), 
Przemythictwa; temu zaš‘ hadużyciu coraz T AE 9 łepażenidckać a a 1 5 
częścićj się powtarzając nowini w budżecie na polepszenie bytu nauczycieli 

Dobiedz: poj rzającemu, powinien rząd szkół “wiejskich, odesłano do: komisjidbn di) z 

Żetowećj. AE ET 


władzami krajowemi używano wyłącznie 
języka polskiego, jak tego wymaga naj- 
wyższe postanowienie z dnia 4 czerwca 


Wnioski wydziału krajowego na przyzwo- 

lenie poboru wyższych dodatków gmin- 

nych. Sprawozdawca poseł Ławrowski. 7) 

Sprawozdanie o wyborach poselskich. 41869 roku. ~ 
Między petycjami nadeszła dziś znana 
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Kraków, 30 sierpnia. 


Mundus vult decipi — ludzie chcą 
być łudzonymi, 'a zawsze znajdą się 
tacy, którzy skłonność tę wyzyskują. 
Nie ma jednćj wielkićj myśli, nie masz 
jednćj świętćj zasady, któraby w biegu 
dziejów mie służyła za płaszczyk: egoi-. 
stycznych celów; któraby: nie była wy- 
zyskaną w widokach osobistych. Można- 
by powiedzieć śmiało, że podnoszenie 
wielkich idei i wzniosłych zasad w ce- 
Jach osobistych i prywatnych, stanowi 
| większą część treści dziejów ludzkich. 
W naszych czasach dwóch ludzi po- 
trafiło pod sztandarem takich idei por- 
(wać za sobą całe narody i wielkich 
| dokonać czynów. Cesarz Napoleon pod 
| sztandarem narodowości i Bismark pôd 
sztandarem jedności narodowéj Niemiec, 


koju i powagi, nasza zastósowana ściśle cież w czasach Jak dzisiejsze, pomiędzy nie- 
do praw istniejących obowiązkowość obok | zdolną krytyki publicznością, zarażają nie- 
najtroskliwszego unikania, wszystkiego, co- | czystóm tchnieniem prasę dalszych Niemiec 
by trąciło choć najodleglćj chęcią czy za-|i wywołują ów wstrętny, sykofantski chór, 
miarem . ich naruszenia, zyskają nam u-|krzywdzący i obraźliwy dla nas, ale czyż 
znanie prasy i opiuji publicznćj wielkiego, | zaszczytny dla swych autorów i uczestni- 
zwycięzkiego i na świeczniku cywilizacji| ków? Niechaj na to pytanie odpowie zdro. 
europejskićj będącego narodu, dla którego wy sens 1 uczucie prawości wszystkich, co 
najszlachetniejsza krew nasza tak hojnie |nie ulegają owemu obałamuceniu serca i 
się leje. Rozumieliśmy, że ceną krwi owój umysłu. Chwilę ZWycięztwa, „zwycięztwa 
dokupimy się ze strony tych przynajmniej, | drogo i naszą krwią okupionego, należa- 
co ją sami przelewać tak mało pocho-|łoby zaiste czóm inném i inaczćj święcić. 
pni, co piszą i rozprawiają w bezpiecznóm | Dość powtórzyć w tym względzie „pełne |j 
schronieniu domowóm, : szacunku dla na-| prawdy Słowa Kraszewskiego w ostatnim |jowym — nagle został wydalony do Mo- 
szych uczuć, względności dla naszych osóbs| numerze Tygodnia: . rrohótćą © „ |pachjum mimo wojny — bez podania 
Omyliliśmy się, choć omyliwszy, milcze-|  »Zwycięztwo obowięzuje, victoire oblige, 
liśmy nietylko długo sami, lecz nakazywa-| wiele się wybacza nieszczęśliwym, tru- 
liśmy nawet, jak prosty przegląd kolumn|  dnićj darować powodzeniu, : które wbija 
Dziennika z ostatnich kilku tygodni prze-| : W pychę 1 staje się dziecinnóm a, ma: | 
konywa, milczenie korespondentom naszym, | łóm. Cóż powiedzieć o takich dzienni-. 
by nie wywoływać rozdrażnienia. Przebie-| kach, które dziś bawią się w, namiętne |! 


SAŚR 4 i i STA RE Ss Dy io ); anią wnosi mów- esz WRZE | 
rozpoczęli wielkie dzieła przeobrażeń ra się jednak miara, a dłaższóm milcze- dennncjaeje, 9 taligi DOE burso- | wy AA O. ca, by jego wniosek odesłać dó komisji „ad- A oś ji RSE 
politycznych. Czy je dokończyli? do |niem “nie oddalibyśmy usługi ani własnój |  wój gazecie, os wp, 20 Ble] a pie mieni aaa PO Zarkiowicza w przed. miuiócyjącje g 19 KIA Tirit ie| Fiadomości polityczne 

| dziś dnia jeszcze nie. godności, ani ERA dobru, ani nawet| racją o skąpstwo, że się jój aż Gazeta | miocie drogi śmatyńsko-horodeńskićj ode- j: ( A | K hat. Ap 


krzyżowa bronić musi, co powiędzieć o, 
nieustannóm żganiu przeciw Polakom za 
ich sympatje rancuzkie, o, rozbudzaniu 
namiętności ludowych, które się. posu- 
wają do szału i gwałtu. Patrjotyzm, nie- 
miecki i 40miljońówy naród, który się. 
chlubi ze swój kultury, zapraydę nie po- 


>C 


trzebują takich podżegań, tego miotania 


krajowym władzom. Z wielu bardzo stron słano do komisji drogowój. 
naszćj. prowincji dochodzą nas doniesienia, 
jak dalece tryumfy prusko - niemieckiego 
oręża, okupywane, powtarzamy, w nieską- 
péj mierze haraczem krwi naszćj, stają się 
przez niegodne nadużycie hasłem i spo- 
sobnością wybryków przeciw ludno- 
ści polskićj. Jednóm z najcharaktery- r ) .podzegan, t 
styczniejszych,  doniesionych “naczelnemu się, aby wyrobić w sobie potęgę. „Zwy- 
prezesowi W. Ks. Poznańskiego faktów te-| Cięztwo wkłada moralne. obowiązki, po- 
go rodzaju, pozostanie napaść motło-| wtarzamy; usprawiedliwić je należy szla- 
chu w mieście Czarnkowie na dom za-|  chetnością charakteru i uczuć. Ani myśl- 
mieszkały przez dwie matrony, których| cie, iż my dziś Jeszcze. Jesteśmy tym na- 
wnuk isyn, jak nam przypadkowo wiado-| rodem do uniesień i wiary w iada jąkie 
mo, jest powołanym do wojska, nosi mun-|  Prognostyki skłonnym, który po tylu 
dur i może każdéj chwili znaleść się na| próbach ognia i krwi „Poszedłby jeszczę 
polu bitwy, niepewny, czy tymczasem wo-| raz dać się dla chwilowego, złudzenia 
jownicy innego rodzaju nie powtórzą na wydziesiątkować i dogubić, Nie, Polska 
mieszkaniu jego babki i matki ekspery-| mądrzejsza dziś po szkodzie, wie, że po- 
mentu egzekucji św. Szczepana. Smutny i| trzebuje zdobyć materjalne i moralne 
oburzający fakt ten, jest może najjaskraw- podstawy bytu; nie ruszy się ona, ani 
szym, ale bynajmnićj nie jedynym w swo-| da wywołać do namiętnego. zapomnienia 
im rodzaju. przyszłości; wie ona, żę powinna i, musi 
Zwracamy na wypadki podobne uwagę] Czekać, zdobywać strącone siły i wcale 
równie publiczności jak władz w interesie| Się mięszać nie myśli do obecnego dra- 
bezpieczeństwa osobistego i powagi prawa. ; 


Napoleon pod -hasłem narodowości 
| rozpoczął dzieło oswobodzenia Włoch, 
mając na celu powiększenie Francji. 
Bismark pod. hasłem jedności narodor 
wéj: rozpoczął w r. 1866 dzieło- zje=. 
| dnoczenia Niemiec — które dzisiejszą 
zamierza ukończyć wojną — mając na 
celu powiększenie potęgi Prus. 

Leży to jednak w naturze rzeczy i 
jest klątwą obłudnego postępowania, 
„że wprawdzie podniesiona idea, wygło- 
szona szumnie zasada dzięki prawdzie, 
która stanowi wewnętrzną jéj odwie- 
czną wartość, wciela się w życie i u- 
rzeczywistnia się — że jednak obłudni 
dyplomaci, którzy sztandar jój podnie- 
Śli, widzą dokonywające się samo bez 
ich współudziału w imieniu idei i za- 
sady dzieło, przez nich rozpóczęte; że 
na samym końcu widzą się pozbawieni 
tych korzyści, których po przeprowa- 
dzeniu dzieła dla siebie się spodziewali. 


1 korespondencje. 


Kraków 29 sierpnia. . ą i 
[W sprawie" organizacji służby © 


1| 20 „wołową.* 

Po, załatwieniu się z tą sprawą, zabiera 
głos poseł Ziemiałkowski:* Podnosi 
niekonsekwencję urządzónia takiego, że w 
szkołach ludowych 'i średnich "są wykłady 
polskie, na uniwersytecie" zaś przeważnie 
niemieckie, głównie żaś szkodę, wypływa: 
Jącą Z takiego urządzenia, gdyż “Sig urzę: 
dnik mający po polsku urżgdować, profe- 
sor szkoły polskićj i t. d: nić przyzwy- 
czaja mysleć po polsku, słuchając wykła- 
dów niemieckich. Nie jest wcóle żaradze- 
niem złemu, jeźli żaprowadzońo część wy= 
kładów polskich, gdyż egzańina ódbywają: 
się po niemiecku, dalój przedstawia mówca; 
jakie niekorzyści sprowadza, ńąturalha 'hie- 
chęć słuchaczów do profesorów niemieckich, 
wypływająca ztąd pobłażliwość ostatnich, a 


lekarskiój wsźżpitalach:] “0 

Kiedy na posiódzeniu sejmowóm d. 24 
sierpnia rb. Poseł krajówy dr.*Wolęki po- 
ruszył przedmiot bardzo ważny '6 sżpita- 
lach, mńiemainy, że nie będżie od fzeczy 
przypomnieć wydziałowi krajowemu, oraz 
dowiedzieć Bię, 66 się stało zówymipro- 
jektem — odnoszącym się „dó reorganizacji 
służby lekarskiój w szpitalach Krakowskich, 
ich zarządu i nadzoru — wypratówanym 
przez ówczesiią sekcję trzecią rady miasta 
Krakowa, następnie przez tęż radę jedno: 
myślnie uchwalonym i przyjętym, nakoniec 
przesłanym do wydżiała krajowego” we 
Lwowie do publicznego” użytki” dp 

Już dotąd upłynęło lat trzy, a wydział 


Uniwersytet lwowski w połączeniu z za- 
kładem chirurgiczno lekarskim ma być u- 


wszystkich innych przedmiotów ; 
„ 3) na wydziale prawniczym obok istnie- 
Jących już katedr z językiem wykłado- 


krajowy dopiero teraż pod tyra wee dem 
dał znak życia, czyniąc w sejmie” wnioski 
o organizacji służby *lekarskiój" w Ktalko- 3 
wie i we Lwowie. AOC R 


wreszcie lenistwo młodzieży, ** 
Wniosek posła Ziemiałkowskiego na jego' 


życzenie odesłano do wybrać się mającój 
r 0 é komisji „edukacyjnéje z 7 członków. Z pó- 
iwa państwowego i prawa narodów, e) e- rządku dziennego ' przystąpiono] do wyboru 


matu historycznegoć, 


N z konomji społecznéj, /) umiejętności skar. |1 ocet j. Pray pierwszóm toso ao mu i Cieszymy się z przedłożenia 
- „Tak.więc najczęścićj ideje i zasady DCM Piłki iy ana eE E PEOR 4 Har komisji drogowéj. Przy pierwszćm _głóso*| dzisiaj tój pracy wydziału krajowego! wy- 
ARAR s g p utnym na . : Ea RDE 2 J1, 4#) staty- | waniu, głosy tak się były różstrzeliły, Że |sokiemu sejmowi<-chociaż nieco 'spóźnio- 
zwyciężają, a tych , co w osobistych stępstwom podobnych wybryków ; rzeczą Sprawozdanie sejmowe, sty 1 austrjackićj 1 europejskićj , i) au- 


widokach je podnieśli i szumnie wygło- 
sili, druzgoce rydwan dziejów. 

Dziś „dopiero dokonuje się na pra- j 

wdę zjednoczenie i oswobodzenie Włoch, WARREN względzie 
kiedy ten, który szumnie hasło to wy- przypisujemy prasie. Zamiast w czasach 
głosił w r. 1859 żadnych już z tego | dzisiejszćj, wywołanćj wojną gorączki koić, 
korzyści wyciągnąć nie może i kiedy | łagodzić, przemawiać do rozsądku, kiero- 
toczące się koło wypadków strąciło go | "ać Się sama rozsądkiem, ścisłą faktyczną 


: E : prawdą i uczuciem sprawiedliwości głosi 
z dąwnćj wysokości — dokona się za- n. p. że trjumf odniesiony nad Francją 


prawdę kiedyś zapowiedziane szumnie jest zarazem trjumfem odniesionym nad 
przez Bismarka zjednoczenie Niemiec, | nieprzyjacielem wewnętrznym, Polakami, a 
ale dokona się ono kiedyś bez Hohen- | rzadko znajdzie się numer, gdzieby nie 
zollernów i przeciwko nim — przyjdzie było przeciw Polakom słowa podejrzenia, 


: zaczepki, czy oskarżenia, które pozbawione 
kiedy > do NO Wego porządku DZPCZY iW. często zdrowego SENSU, nie mnićj często 
Europie, ale tie z łaski tych, którzy faktycznéj podstawy, żywi i podtrzymuje 
mieli dużo słów pięknych i frazesów rozdrażnienie równie bez przyczyny, jak 


władz zaradzić złemu, które, gdyby miało 
szerzyć się bezkarnie, czego nie przypusz- 
czamy, grozi zachwianiem normalnych sto- 


było przeszło 40 kandydatów, absolutną | nóż — bo wolimy raczój późno jaknigdy, 
większość otrzymało tylko 2 pp. Hope | a nawet eA iai jakióp spod. * 
i Kirchmajer. Podczas gdy się odby- | stawie praca ta jest osnutą. «de od mo 
wało ponowne głosowanie, odczytał 'sekte- _Radzibyśmy przecież “byli, żeby za pod- 
tarz Man dyszewski interpelację: p. stawę do organizacji szpitali wzięto'"pro- 
Krasickiego do ks. marszałka doty- |jekt -przez radę! miasta *Krakowa* uchwa- 
lony, bo on odpowiada — według: naszego 
przekonania — wszelkim warunkom: 

Z projektu tego' — jak się łatwo prze- 
konać można — wieje wiatr: silny, świeży, 
orzeźwiający; przebija duch, obejmujący 
najważniejszą sprawę ludzkości, bo: spra- 
wę pielęgnowania chorych i dozoru “nad 
ich zakładami. Jestto — zdaniem naszóm — 
kwestja spółeczna,: obchodząca bogatego, 

a nierównie więcój jeszcze ubogiego czło- 
wieka. Poza tą kwestją nióma nie wznio- 
ślejszego na tym bożym świecie. 4003. 

Podane tam środki i' sposoby: zarządu 

szpitali uważamy za najódpowiedniejsze 


VII. 

Posiedzenie sejmowe z d. 29 sierp. 

Na dziś spodziewano się debaty adre- |storji prawa prywatnego polskiego. 
sowéj, jak wam doniosłem, lecz z powo- II. co do egzaminów: 
du, zdaje się, nowych poprawek do pro-| 1) ażeby na wydziale prawniczym i filo- 
jektu, dopiero jutro będzie na porządku zoficznym, ścisłe egzaminą (rygoroza) skła- 
dziennym sprawozdanie komisji adresowój. | dano w języku polskim; TANIE 
Dziś były na porządku następujące spra-| 2) ażeby w polskim języku „składano 
wy: 1) Pierwsze czytanie wniosku posła egzamina na nauczycieli gimnazjalnych; Pizy ponownym wyborze 6 komisji dro- 
Ozarkiewicza 0 drodze śniatyńskićj. 2)| 3) ażeby polityczny (trzeci) rządowy | gowój, wybrano 5: Pp. Szumańczowski; Ja- 
Pierwsze czytanie wniosku Agopsowicza egzamin prawniczy składano w języku wotski, Podlewski, Badeni! Fócchf? Nästa- 
w przedmiocie urządzenia zakładów kon- polskim, i ŚĆ, AHR Medy 
tumacyjnych. 3) Pierwsze czytanie wnio-| 4) ażeby Przy prawnohistorycznym rzą- | k 
sku posła Ziemiałkowskiego o urządzenie |dowym egzaminie zdawano po pólska tak- 
uniwersytetu lwowskiego. . 4). Wybór ko-|że prawo kanonicznę' i niemieckie. 
misji drogowćj z.9 członków. 5) Wnioski III. co do języką urzędowego: 
wydziału krajowego o przyzwolenie na po-i ażeby tak w wewnętrznój służbie, jako 
bór myt. Sprawozdawca poseł. Gross. 6) jtóż w korespondencji z, niewojskowymi 
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temu wielkiemu zadaniu. Stoimy więc i 
stać będzimy niezłomnie przy zaprowa- 


dzeniu rady ogólnćj dla szpitali i rad 
szczegółowych dla każdego osobno szpi- 
la. Szesnastoletnie bowiem doświadcze- 
e w Krakowie najmocnićj i najlepićj nas 


Ai 


_ albow 


uczyło, przekonało o użyteczności i wiel- 
doniosłości tych władz szpitalnych, 
iem takowe i chętnie i bezpłatnie 


wykonywali właśni obywatele. „Egperientia 
est optima magistra!“ 
' Powołani do nadzoru i zarządu obywa- 


tele dają wszelką rękojmię, że dopełnią 
poczciwie swoich obowiązków. 
= Jak wieki składały się u nas w Krako- 


wie na uposażenie tych publicznych za- 


kładów, przejętych miłością bliźniego; jak 
do tego celu przykładały się najszlache- 
tniejsze ręce obywateli kraju naszego, — 
tak słusznóm i sprawiedliwóm jest żądanie 
nasze, aby je i nadal ręce obywatelskie 
_ pielęgnowały i zachowywały w całości. 


Bodajby oświadczenie to przekonało 


kraj cały, ile cenimy szlachetne dla spra- 
wy tój uczucia. 
i Dr, Wroblewski. 


Lwów 29 sierpnia. 


A Dziś w komisji adresowój lepszy 
obrot wzięły rzeczy co się tyczy re- 
zolucji względem obrony krajowćj, wnie- 
sionćj przez p. Chrzanowskiego. Z razu 


' na posiedzeniu dnia 27 bm. komisja wy- 
_ brała p. Zyblikiewicza sprawozdawcą co 


do tego wniosku, Chciał on projektować, 
by komisja przedstawiła sejmowi przej- 
$cie do porządk 
następnie wnosił w komisji, aby zawezwać 
tylko rząd o dołożenie starania, iżby 
ustawa o obronie krajowój została 
poprawioną, a zupełnie chciał po - 


u dziennego; 


minąć drugą, ważniejszą dąż- 
ność wniosku, aby obrona krajowa była 


ych 


~ teraźniejszój ustawy. 


ści tój rzeczy?... 
trudno tu znaleść. 
- Byłoby to zupełnćm skrzywieniem całćj 
dążności wniosku. Ostatecznie w komisji 
stanęło na tóm, że nie p. Zyblikiewicz 
pędzie sprawozdawcą, ale p. Grocholski, 


Co mogło powodowa 


zaraz jak najspiesznićj organizowana w 
aszym kraju, przy zaprowadzeniu w nićj 
) cech narodowych, które 
cesarz jako naczelnywódz ma 
prawo zaprowadzić nawet według 


é p. Zyblikiewicza 


do takiego wymijania właściwej doniosło- 
przedmiotowe powody 


który się zgadza na myśli we wniosku 
zawarte; ma on zaprojektować sejmowi 
uchwalenie rezolucji, ale w odmiennych 
nieco wyrazach. Mianowicie ma być wnie- 
 sionćm: „Sejm wzywa rząd 

1) aby ustawa o obronie krajowćj wy- 


konaną została w 
najspiesznićj, odp 


naszym kraju jak 
owiednio o ile mo- 


i żna narodowym jego właściwościom, 
_ 2) aby rząd wniósł 


-ustawy o obronie 


projekt o zmianę 
krajowćj w Galicji 


odpowiednio narodowym warunkom 


naszego kraju. 


= Projekt adresu, taki jak wam wczoraj 


5 


_ Smarzewski. 


— września. 


'mizowano obronę krajową, a 


osłałem, rozdany dziś został w izbie. 
utro będą nad nim rozprawy i zapewne 


_ jutro uchwalonym zostanie. ; 
Z projektów adresowych najenergiczniej- 

szym miał być p. Ziemiałkowskiego. W ko- 
_ misji doznał on wielu zmian, a energiczne 
poprawki, za któremi usilnie obstawali 
posłowie Chrzanowski i Adam Sapieha, 
_ zaledwo w części uwzględnione zostały. 
 Sprawozdawcą komisji adresuwćj jest p. 


Rajchsrat ma 


być spóźnionym do d. 15 


. Lwów 29 sierpnia. 
L. [Z sejmu.] Muszę przedewszystkiem 
sprostować pomyłkę, jaką popełniłem po- 
przednio, podająe wam projekt adresu. 
_ Poprawkę, którą proponował p. Chrzanow- 
ski do ustępu 3 (w obecnćj formie adre- 
gu 2) w części przyjęto i zamieszczono 
w osnowie adresu; osobny zaś dodatek 
o obronie krajowéj odrzucono i takowy 
pojawił się następnie jako wniosek do re- 
_ zolucji, o którym już pisałem. Co do tego 
wniosku podam wam kilka szczegółów o 
jego losie w komisji adresowćj, do którćj 
został odesłanym. 


Pierwotnie poruczono 


referat p. Zybli- 


kiewiczowi, lecz gdy ten oświadczył, 
że będzie wnosił w izbie porządek dzien- 
ny, a zgodziłby się najwięcój na wniosek 
0 zmianę ustawy o obronie krajowój, re- 
forat poruczono p. Grocholskiemu. 
Przedmiot ten przyjdzie na porządek dzien- 
ny wkrótce po uchwaleniu adresu; komisja 
wniesie, by nietylko w myśl wniosku p. 
" Chrzanowskiego natychmiast zorga- 
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o zaprowadzenie odpowiednich zmian w 
ustawie o obronie krajowćj. Na jutro za- 
mieścił ks. marszałek na porządek dzien- 
ny rozprawy adresowe i wybór delegatów 
do rady państwa. 


Warszawa 27 sierpnia. 

108) [Przygotowania do utrzy- 
mania armji licznój — ruch figur 
wojskowych — Prusacy moskiew- 
scy]. Nie ulega wątpliwości, że armja 
moskiewska wkrótce w znaczniejszćj sile 
aniżeli dotąd obsaczy królestwo kongre- 
sowe i że przygotowania do jéj przyjęcia 
już podjęte zostały. Niedawno bawił w 
Warszawie Kaufman, naczelny intendent 
armji rossyjskićj. Przyjechał dla przeko- 
nania się, czy zapasy żywności wystarczą 
dla utrzymania licznej armji; zdał raport 
że nie. Skutkiem tego spodziewają się u 
nas w niedalekim czasie ogłoszenia zaka- 
zu wywozu zboża; tę ostatnią wiadomość 
podaję wam na teraz z wszelkiemi zastrze- 
żeniami. Nie uważam bowiem za stosowne 
niepokoić przedwcześnie waszego handlu 
zbożowego i naszego własnego. Jest to 
jednak więcćj jak prawdopodobne, że śro- 
dek ten przedsięwezmą, skoro tylko ar 
mja w większych masach koncentrować 
się zacznie. O wyjściu w danym razie 
Rossji z neutralności nikt tutaj nie wątpi 
w 'sferach rządowych. 

W Skierniewicach bawi książę Bariatyń- 
ski, feldmarszałek i jedyny wódz zdolny. 
Do Warszawy przybył także brat jego i 
wciąż tu przebywa. Prócz tego ruch wy- 
sokich figur- wojskowych między Peters- 
burgiem a Warszawą jest bezustanny. 

Mieszkańcy zostają naprzemian to pod 
wpływem radości, to smutku, stosownie 
do wiadomości z placu boju. Prusacy tu- 
tejsi są tak podli i zuchwali, że na wszy- 
stkich punktach niszczą portrety Napoleo- 
na I i III. W większćj «bowiem części na- 
szych zakładów publicznych oba te por- 
trety zdobią ściany. Rozumie się, że czę- 
sto neutralny (!) właściciel zakładu 
grozi policją i nie pozwala na rozbijanie 
kuflami obrazów. 


Kijów. [Kolej żelazna z Kijowa 
do Bałty — usposobienie publi- 
czności — administracja opiera 
się wprowadzeniu sądów przysię- 
głych— projekt urządzenia ban- 
ków włościańskich.] 

Ruch na kolei bałcko-kijowskićj już się 
rozpoczął; tymczasem pociągi chodzą tyl- 
ko z Kijowa do stacji Zmerynki. Bardzo 
wiele niepokojących pogłosek krążyło o 
tój kolei; powiadano np. że na stacjach 
przygotowano lektyki na wszelki wypadek, 
ale, dzięki Begu, dotychczas jeszcze nic 
takiego nie zaszło, coby mogło usprawie- 
dliwić podobne pogłoski. Wiadomości z 
teatru wojny z wielką skwapliwością roz- 
chwytuje publiczność tutejsza; polityka 
stała się jedynym przedmiotem rozmowy. 
W bibljotece publicznćj, gdzie można zna- 
leść wszystkie prawie lepsze gazety, z wy- 
jątkiem, ma się rozumieć, polskich, .sale 
od rana do wieczora przepełnione są chci- 
wymi nowin. Gazeta Kzjewlanin otrzymuje 
nawet właśne telegramy, szkoda tylko, 
że ze źródła pruskiego. Zwycięztwa pru- 
skie zmartwiły naszą publicznoność, a do- 
dały otuchy Moskalom, którzy pomimo 
swój pozornój sympatji ku Francji, nie 
mogą ukryć radości z powodu klęsk woj- 
ska francuzkiego. Zakupy. koni i wszel- 
kiego rodzaju aimunicji są dosyć znaczne. 
Arsenał i składy materjałów wojskowych 
zaopatrzone zostały wcześnićj, niż się spo- 
dziewano i z wielką troskliwością. O wpro- 
wadzeniu sądów przysięgłych znowu nic 
nio słychać. Administracja tutejsza czuje, 
że takowe mogłyby usunąć niektóre zdzier- 
stwa i nadużycia i dlatego doradza naj- 
przód wynarodowienie kraju, a potóm re- 
formę sądownictwa, bo inaczéj mogłyby 
one być narzędziem „intrygi polskićj*. 

-Rząd projektuje urządzenie banków wło- 
ściańskich i kas pożyczkowych w każdćj 
gminie; obaczymy, o ile one się przyczynią 
do podniesienia dobrobytu materjalnego 
ludu. Po wielu rozmaitych, ale zawsze 
bezskutecznych próbach nie chcemy wie- 
rzyć, żeby z inicjatywy rządu mogło wy- 
niknąć cośkolwiek dobrego dla ludu ukra- 
ińskiego. W kółkach moskiewskich powia- 
dają o nowéj propagandzie ruskićj na Rusi 
za- i przeddnieprzańskićj; ale nie można 
temu przypisywać wielkiego znaczenia. 
Za Dnieprem rzeczy stoją lepićj, ale z tćj 
strony lud dosyć nieprzyjaźny wszelkim 
podobnym usiłowaniom. 

Urodzaje w tym roku były wyborne. 


Wilno. Rada miejska wniosła projekt 


le tóż | zawiązania towarzystwa kredytowego, miej- 


Ą 


Po godzinie, znudził się i miał odejść, | 


kiedy dwie mask. bardzo do siebie podo- 
bne, siedzące na ławce, zatrzymały go na 
przejściu. Jedna wycelowała do niego z pal- 
ca jak z pistoletu, druga się podniosła i 
podeszła do niego» 
" „Zdaje się panie, rzekła do niego ma- 
ska, biorąc niedbale jego ramie, że jesteś 
dosyć dobrze z naszą markizą. 


— Przepraszam pani 


mówi? 
— Pan wiesz dobrze. 


— Bynajmoićj. 

— Ależ, tak! 

— Zupełnie nie. 

— Cały dwór wie o 
— Ja nie należę do 


— Udajesz pan dziecko. 


że wiedzą o tém. 


polowaniu — markiza była sama — nie- 


— Tak, pani. 


ą, ale o kim pani 


tém... 
dworu. 
Powiadam ci, 


— Czy nie pomogłeś mu pan wstać? 


Tak, pani. 
Nieinaczej. 
Tak, pani. 


Rzeczywiście. 


I czyś nie wszedł do zamku ? 
Nie danoż panu pewnego papieru ? 


I nie zaniosłżeś go do króla? 


— Króla nie było w Trianon, był na 


prawdaż ? 


— Tak, pani. 
m Zaledwo się zbu 


RF 


dziła, ledwo była 


okryta, wyjąwszy, powiadają wielkiego pu- 
dermantla... 

— Ludzie, którym nie można przeszko- 
dzić mowić, mówią, co im przejdzie przez 
głowę. 

— Doskonale, ale zdaje się, że pomię- 
dzy pańską a jéj głową przeszło takie 
spojrzenie, które jéj bynajmnićj nie roz- 
gniewało. 

— (o pani rozumiasz przez to. 

— Żeś pan niezbyt się jéj pie podobał. 

— Nie wiem nic o tém i byłbym w roz- 
paczy, gdyby dobrotliwość tak łagodna i 
rzadka, którój nie mogłem oczekiwać, któ- 
ra mnie wzruszyła do głębi serca, mogła 
stać się przyczyną obmowy. 

— Zbyt prędko zapalasz się panie ka- 
walerze, zdawałoby się, że chcesz wyzwać 
cały dwór. Nie .skończyłbyś nigdy zabijać 
tylu ludzi. Ę 

— Ależ, pani, jeżeli paź upadł i jeżeli 
ja zaniosłem jego list... Pozwól mi pani 
zapytać się, dlaczego jestem badany ? 

Markiza ścisnęła mu ramie i rzekła: 
Posłuchaj pan. 

— Wszystkiego, co się pani podoba. 

— Oto nad czóm rozmyślamy teraz. 
Król nie kocha już więcćj markizy i nikt 
nie wierzy, ażeby ją kochał kiedy. Oba 
popełniła obecnie wielką nieroztropność, 
ściągnęła sobie na głowę gniew całego par- 
lamentu ze swoim dwususowym podatkiem 
a dzisiaj ośmiela się atakować, większą 
jeszcze potęgę, bo zakon Jezusowy. W tój 
walce upadnie, ale ma broń i zanim zgi- 
nie, będzie się bronić. 

(Dokończenie nastąpi.) 
pon 


tę 


skiego towarzystwa hipotecznego i urzą- 
dzenia kasy oszczędności. Z powodu zam- 
knięcia portów pruskich ustał ruch han- 
dlowy zwłaszcza przez Kowno. Nowa ko- 
lej libawska ma nadal zaradzić wszelkim 
podobnym ewentualnościom. Powołanie 
Prusaków do landwery bardzo niekorzy- 
stnie podziałało na nasz przemysł fabry- 
czny. Kolej ze Smoleńska do Brześcia 
Litewskiego, mającą przedewszystkiem wo- 
jenno-strategiczne znaczenie, najgorliwićj 
doradzaną i protegowaną przez Katkowa, 
rząd nakazał kończyć jak najspiesznićj. 
Jednocześnie z robotami ziemnemi sta- 
wiają słupy telegraficzne; budowę stacji 
odłożono na późnićj. Liczba robotników 
znacznie powiększoną została. Ruch od- 
razu rozpocznie się na całój linji. 


Z Poznańskiego 28 sierpnia. 

C [Wojna ] Z Poznania wysełają wszyst- 
kie rezerwowe kompanje i bataljony na te- 
atr wojny, ażeby jako tako załatać ubytki 
piątego korpusu (poznańskiego), który wedle 
prywatnych ale pewnych wiadomości pra- 
wie połowę ludzi postradał. Tak dalece, że 
w pochodzie armji III zostawiono go na 
tyłach, w rezerwie. Z bliżej nas obchodzą - 
cych korpusów, druri, pomorski, ale rekru- 
tujący się także z polskićj ludności Prus 
zachodnich i półrocućj Księztwa, w ostat- 
niej bitwie pod Metz także poniósł cięż- 
kie straty. W ogóle straty po stronie armji 
niemieckich są tak przerażające, że wobec 
nich truchleje szowinizm niemiecki. Nie 
mogąc się popisywać rodomontadami o ele- 
ganie Siege podburza teraz umysły bajka- 
mi 0 „barbarzyństwach francuzkich, jakich 
dopuszczać mają przez gwałcenie konwencji 
„enewskićj., Wszystkie Schandblaetter nie- 
mieckićj publicystyki, w tysiącznych wers- 
jach opowiadają coraz nowsze wypadki te- 
go rodzaju. I rzeczywiście, od naocznych 
świadków są tu wiadomości, że strzelano 
ze strony francuzkićej w ostatnićj bitwie 
pod Metz na ambulans pruski dla tego, że 
w popłochu me wywieszoffo w nim cho- 
rągwi białćj z czerwonym krzyżem, ale o- 
gień natychmiast ustał, skoro znak ten 
wywieszono. Drugi raz strzelaro i zapalo- 
no wieś, która mieściła ambula's, ale rów 
nocześnie była kluczem pozycji pruskićj i 
musiała być zdobytą. A wszakże i Niemcy 
przyznają się, że spalili dom w którym le- 
żało 250 rannych francuzkich, których o- 
gień pochłonął. 

Ale nie dziwić się, wszak to natura nie- 
miecka. Nie dosyć im powodzenie oręża, 
jeszczeby z przeciwnika chcieli moralnie 
zrobić łotra, żeby pozornie usprawiedliwić 
znęcanie się nad nim. Czegóź tu na nas 
nie na zmyślali, ile nas nie na prowoko- 
wali, żeby znaleść pozór do pastwienia się 
nad słabymi i bezbronnymi. A kiedy nie 
pomogły denuncjacje i prowokacje, po ma- 
łych miastach prowincjonalnych wręcz czy- 
nią gwałty i rozboje. W Poznaniu motłoch 
niemiecki, podburzany przez prasę, tylko 
policji się obawia, inaczćj każdćj chwili 
trzebaby się spodziewać napaści. Krzyki: 
że nas Polaków trzeba ausrotten, głowami 
naszemi ulice brukować, że oni Niemcy są 
teraz panami życia i Śmierci, wcale często 
się odzywają. 

Dziennik Poznański bardzo słusznie się 
zdobył na artykuł, w którym prasę pro- 
wincjonalną a specjalnie poznańską czy- 
ni odpowiedzialuą za wybryki, jakich się 
Niemcy dopuszczają wobec nas. 

Ale się grubo myli, kto myśli, że Niem- 
ców lub prasę niemiecką, zaciekłą w py- 
sze i nienawiści, nawróci do lepszych u- 
czuć. Daremna to zupełnie praca, równie 
jak owo straszenie Niemców Moskwą, zmo- 
skwiczeniem prowincji nadbałtyckich. Nie- 
ugiętego przez wieki rozpasanego na krwi 
i mieniu naszym przeciwnika, nie uprosi- 
my, nie ustraszymy, nie nawrócimy; — do 
siebie więc zwróćmy całą siłę głosu nasze- 
go, zbrójmy się słowem i czynem w wy- 
trwałości na ciężkie próby, jakie uczucie 
Polaków i narodowości u nas obecnie 
przechodzi i przechodzić będzie. 

Lada chwilę a najdalćj za kilka dni spo- 
dziewamy się ważnych, może rozstrzyga- 
jących wiadomości z pola walki. Niemcy 
się wprawdzie pocieszają, że większa część 
pracy już dokonana i porównują doniosłość 
bitw pod Metz z doniosłością wielkićj bit- 
wy pod Lipskiem. Blizka przyszłość oka- 
że, czy to złudzenie, fanfaronada, czy for- 
tel na opinję publiczną. Najlepszym jednak 
znakiem, że w szkołach wojskowych, zaw- 
sze jeszcze liczą na rychłe zakończenie 
wojny, jest to, że nie biorą rekruta, 
lecz co do nogi wybierają najstarszych 
landwerzystów i chyba teraz już zaczną 
powoływać podbroń landszturm, jeśli 3 no- 
wo tworzące się korpusy landwery w Ber- 
linie, Głogowie i gdzieś tam jeszcze nie 
okażą się wysturczającemi, żeby pokryć 
deficyt zwycięzkich klęsk poniesionych pod 
Metz. - 


Praga 27 sierpnia. 

Crsp. (0 wyborach do sejmu — 
usposobienie — nadzieja.] 

To, czego się nikt nie spodziewał, stało 
się. Wojna francuzko pruska skłoniła nie- 
ugięty dotąd rząd do zapukania znowu 
dv drzwi czeskićj opozycji w oczekiwaniu, 
że ta opozycja za pewne koncesje skłoni 
się do wstąpienia w szranki parlamenta- 
ryzmu. Nową misję polityczną dążącą do 
pojednania otrzymali tym razem w naj- 
większój tajewmicy pp. Rieger i kardynał 
Schwarzenberg. Rezultatem jéj było roz- 
wiązanie sejmu w ostatniéj już godzinie. 
Jak się tego można było spodziewać i 
jak to już raz wam pisałem, historyczna 
szlachta oddawna już zważyła i zliczyła 
swe głosy i zwycięztwo jćj było do prze- 
widzenia w razie neutralnego zachowania 
się aworu. Nieprawdą jest, że czło- 
nek cesarskiego domu starał się o prze- 
prowadzenie wiernokovstytucyjnych i ró- 
wnież kategorycznie muszę zaprzeczyć po- 
głosce, jakby br. Crenneville w tym duchu 
pracował. ; 

Drugą koncesją rządu jest mianowanie 
hrabiego Wojciecha Nostica marszałkiem 
krajowym, a Bielskiego jego zastępcą. 
Pierwszy należy do historycznćj szlachty, 
drugi jest deklarantem. Możnaby powie- 
dzieć, że jest rzeczą bardzo naturalną 
mianowanie marszałka z łona większości, 
gdy jednak np. w Tyrolu wzięto prezy- 
djum z łona mniejszości, trzeba i na to 
przycisk położyć. j 

Dalej przywiózł kardynał z Wiednia za- 
pewnienie, że czeski sejm nie będzie roz- 


KRAJ z środy 34 sierpnia 1870. | | 


wiązany, choćby większość swój Drawno kn pomocy moralnéj nawet dać nie może; nietylko sala została przepełnioną, ale wielu mu- 


polityczny program w adresie do tronu 
umieściła, przeciwnie ze strony kompe- 
tentnćj zaręczono, że cesarz na taki adres 
odpowie przychylnie. 

Aby skończyć wieczysty spór narodo- 
wości, aby sprowadzić pojednanie z Niem- 
cami i stworzyć rzeczywiste równoupra- 
wnienie, aby wytworzyć możność wspie- 
rania radą i czynem praw narodu czeskie- 
go w stósownych kołach, aby nareszcie 
dopomódz państwu w dzisiejszóm trudnóm 
położeniu i wyrwać je z błędnego koła 
niesnasek wewnętrznych, klub czeski i klub 
historycznćj szlachty postanowił obesła- 
nie sejmu z zastrzeżeniem i protestem. 
Cv takie prawne zastrzeżenie zawierać 
może, już raz podniosłem, zresztą jest to 
rzeczą zbyt jasną, aby nad nią bliżćj się 
zastanawiać. We wtorek zatóm wybrani 
posłowie pojawią się w sejmie. Czescy 
posłowie popełniają wprawdzie niekon- 
sekwencję przeciwną deklaracji, ale ten 
krok, jak wkrótce zobaczycie, przynie- 
sie dobry skutek. 

Q zamiarach większości i o rozprawach 
klubów napiszę wam w przyszłym liście. 

... „Wiedeń 29 sierpnia. 

ę Po odniesionóm przez Czechów zwy- 
cięztwie wyborczóm w kurji większych po- 
siądłości, nastąpiła zmiana frontu w obo- 
zie narodowym, o którćj dotąd nie ma- 
rzono. i 

Po odbytćj naradzie przewódzców cze- 
skich, postanowiono, jak wiecie, wejść w 
A z Czecho-Niemcami. 

taro-czeska partja wzięła inicjatywę: 
młoda Czechja dotąd jeszcze Wina ść 
na ustroniu. Deputacja czeska złożona 
z pp. Riegera, Klaudego, Bielskiego udała 
się do kasyna niemieckiego, gdzie Rieger 
w krótkićj przemowie skreślił cel przyby- 
cia deputacji. 

Dziś mamy za sobą większość w sejmie, 
powiada, dziś możemy wam podać rękę 
do zgody, wam, przewódzcom Niemców 
czeskich. 

Austrja niekoniecznie musi runąć, zgoda 
narodowości może ją jeszcze utrzymać. 
My chcemy zgody między ludnością kraju 
przez dwie narodowości, czeską i nie- 
miecką zamieszkałego. 

Na sejmach i za pomocą parlamentar- 
nych większości, porozumienie tego ro- 
dzaju nie może przyjść do skutku; cho- 
dzi o przyznanie naszemu krajowi sto- 
sunku państwowego do monarchji i jako 
najpraktyczniejszy środek do porozumie- 
nia się w tym względzie, proponujemy 
wam wysadzić z waszego grona ludzi za- 
ufania, którzyby pospołu z nami trakto- 
wali sprawę najważniejszą dla całego kraju. 

Po takićj mnićj więcćj przemowie Niem- 
cy poszli na ustęp i po krótkićj naradzie 
odpowiedzieli, że przyjmują propozycję 
Czechów. 

W dalszém następstwie, po oddaniu re- 
wizyty Czechom, oświadczyli Niemcy, że 
do komisji téj, acz prywatnćj, ale w grun- 
cie rzeczy międzynarodowćj, wybrali pp. 
Schmejkala i czterech b. ministrów, jako 
to: Herbsta, Hasnera, Plenera i Banhansa. 
Jaki skutek odniosą te konferencje, dziś 
wiedzieć nie można. 

Mówią, że Niemcy zgadzają się na przy- 
znanie królestwu Czech jak najszerszćj 
autonomji, szerszćj nawet jak kroacka (nie 
mówiąc o koncesjach tego rodzaju, na 
jakie się zdobyli eœ conso pp. Potocki, 
Holzgethan, Petrino etc. dla Galicji, a 
które znane są pod nazwą: „konferencje 
ministra - prezydenta z mężami zaufania* 
Galicji), żądają tylko, by zmiana praw 
zasadniczych przeprowadzoną została na 
drodze konstytucyjnej, tj. przez medium 
rajchsratu. 

Czesi zaś kładą główny nacisk na sa- 
modzielność swego królestwa, ninićj wię- 
céj na podobieństwo Węgier... choćby bez 
osobnego ministerjum. 

Że rząd Przedlitawji zbliżenie się kółka 
czeskiego do niemieckiego kasyna (zgro- 
madzeń prywatnych) nie traktuje lekko i 
że mu aforystyczne dykcje, jako to: „że 
co w kołach politycznych się rozprawia, 
nic nie znaczy“, „kółka takie rozstrajają 
tylko umysły.“ „Sejm tylko ma władzę i 
wartość, co po za nim... intryga i sobko- 
stwo“ nie imponują, dowodzi odroczenie 
sejmu czeskiego na d. 30 bm. 

Tymczasem przywódzcy obu stronnictw 
mogą między sobą ułożyć punkta przed- 
ugodnie do czesko-niemieckiego kompro- 
misu. 

Tutejsi Niemcy, których sama ewentu- 
tualność kompromisu z Czechami nadzwy- 
czajnie irrytuje, przepowiadają rozbicie 
się rozpoczętych rokowań. Już podsuwają 
Czechom myśl ukrytą, że im tylko o to 
chodzi, by przed światem okazać, że nie 
Czesi, ale Niemcy czescy są nieprze- 
jednani. 

Tymczasem według dobrych źródeł, Czesi 
nie bez racjonalnéj przyczyny zmienili 
swoją taktykę. Dziś chcą oni bądź co bądź 
przeprowadzić ugodę z rządem austrjąac- 
kim, a w pierwszym rzędzie z czesko-nie- 
mieckimi współobywatelami kraju. 

Oto misja posła austr. na dworze pe- 
tersburskim hr. Chotka miała im otwo- 
rzyć oczy. 

Dwór ten czuje chwilowo potrzebę zbli- 
żenia się do Austrji, a to ze względu na 
przebieg wypadków wojennych. 

Rozwielmożnienie prawdopodobne Prus 
w środkowćj Europie, zagraża interesom 
obu państw. 

Moskwa nie dająca się łatwo ubiedz w 
przebiegłości dyplomatycznćj innym pań- 
stwom (jak to się stało napoleońskićj dy- 
plomacji vis-&-vis- Bismarka), przyszła do 
przekonania, że dzisiejsze Prusy z połą- 
czonemi, z więcój jak lennemi państwami 
niemieckiemi, z silną i w praktykę 
wprowadzoną organizacją wojskową, 
nietylko służyć jćj nie będą, ale prędzćj 
czy późnićj interesa niemieckie wyżćj sta- 
wić i przeciwstawić mogą moskiewskim. 

Zwrócono więc uwagę na Austrję, która 
w skutek nieudolności swych mężów stanu 
nie umiała się wzmocnić (zadowalniając 
swe ludy) wewnętrznie, i postanowiono 
zrobić jój oświadczenia przyjazne. 

Hr. Chotek dobrze widziany na dworze 
petersburskim otrzymał misję konfidencjo- 
nalną, która, po za myślą polityczną zbli- 
żenia się przyjaznego dwóch dworów do 
siebie, obejmywała także przestrogę i ra- 
dę patrjarchalną dla Czechów, że w te- 
raźniejszóm położeniu Europy, Moskwa 


jeźli nie zdołają sami przeprowadzić zgo-  siało się zatrzymać w korytarzu. Na wniosek dra 
dy wewnątrz kraju, bo interesa państwo- | Nowakowskiego Przewodniczący zawiesił na kilka 
we Austrji i Moskwy nie kollidują dziś minut posiedzenie, skoro na nowo otwartém zo. 
z sobą; zbliżywszy się zaś do Czecho- stało, dr. Nowakowski na ogólne żądanie odczyt 
Niemców mogą być pewni, że rząd austr. | swój powtórnie rozpoczął, Czytał on „o potrzebie 
przystanie na wszystkie możliwe konce- | staranniejszego wychowania i nauki Sils ludu z 
sje, bo i on. poznał, że bez przejednanych | uwzględnieniem rzemieślników i rzemiosł,“ 
Czechów jest bezsilnym. Biedny stan rzemieślników przypisał zaniedba- 

Hr. Chotek podczas swego pobytu w Pra- |nemu wychowaniu i nizkićj oświacie, a zarazem 
dze miał sposobność w zetknięciu się z prze- | zwrócił uwagę na moralność i umysłowo ACE 
wódzcami partji narodowój dać do zrozu-|jący zwyczaj uczenia się rzemiosł. ; 
mienia, że co najwięcej pauza nastąpi| Odczyt swój zakończył dr. Nowakowski temi 
w propagandzie sławofilizmu na gruncie |słowy: „Wołać i Śpiewać, że się kraj swój ko- 
austrjackim i że interesa czeskie zagro- | cha, to dobrze! w kontusz się stroić, to pięknie! 
żoneby były dziś silnićj jak przed wojną, 


| ; rzed wi ale to jeszcze kraju i nas nie zbawi. Trzeba to 
gdyby się nie starano wszelkiemi siłami | własną pracą, pracą usilną a umiejętną do jego 
zażegnać burzę... kompromisem. 


przykładać gię pomyślności; pracą usilną, ciągł 
Tak tedy, co się przed kilku dniami : ah 


i umiejętną wznosić tamy i groble, ażeby udare- 
mało prawdopodobnóm wydawało, może | mnić napływ obcych na ziemię naszą i kraj bo- 
przyjść do skutku, to jest, że się Niemcy |gacić i chleb sobie zapewnić. Jak żar słońca ro- 
zgodzą z Czechami w domu i że Czesi|śliny wypala, tak wyższa oświata cudzoziemców 
mogą przyjść do rady państwa z zastrze- [nas i spali i strawi i zniszczy; oni w pałacach 
żeniem uznania ich prawno - politycznego | zamieszkują na ziemi naszój Ray na własnćj 
stanowiska i stosunku do Austrji. ziemi staniemy się żebrakami, jeżeli pracy ręcz- 

Za parę dni będziemy mieli pewność, |nćj stósowną nie podniesiemy nauką,“ 
czy się te zabiegi, które do najważniej-| Następnie zabrał głos dr. St. Janikowski pro- 
szych w życiu politycznóm Austrji zali- |fesor akademji jagiellońskićj. Sanio jego enie 
czyć można, powiodły czy nie? nie się między nami w Zatorze zjednało mu ser- 

i W każdym razie, jak rzeczy stoją, Czesi [ca nasze, bo siły nasze potrzebują wsparcia, a 
nie nie stracili na Apstynenaji w obradach |adzie: tego wsparcia szukać, jeżeli nie u tych 
rajchsratu i na tém, że obstawali ener- |którzy stoją u źródła oświaty, z którego TA 
gicznie przy prawach narodowych. |5ciu wieków płynąć nam nieprzestaje. 

; Wieści rozsiewane o ministerjum hra-| Dr. Janikowski mówił: „O pracy pod względem 
biego Meran (syn arcyksięcia austrjackiego x s 


zdrowia.“ W wykładzie swoim dążył do tego, a- 
Jana), o zastąpieniu Beusta hr. Chotek'em |żeby słuchaczów swych DOREKGŚŁĆ iż Rest: 
zdają się być przedwczesne. : 


ści, próżniactwo niweczy siły człowieka, tak pod 
względem cielesnym jak i duchownym, a praca 
będąc zadaniem i ozdobą człowieka sama w so- 
bie przynosi nagrodę, już to zdobywając środki 
utrzymania, już to podtrzymując i wzmacniając 
zdrowie, które znów jest warunkiem pracy. 

Zgromadzeni słuchali z natężoną uwagą i hu- 
cznemi oklaskami podziękowali szanownemu pro- 
fesorowi, a my cieszymy się tą nadzieją, ze szą- 
nowny profesor znowu kiedy przyczyni się do na- 
dania wartości naszym posiedzeniom, a spodzie- 
wamy się, że i inni jego koledzy zechcą brać 
czynny udział w zabiegach naszego towarzystwa, 
Jakto już i uczynił prof. dr. Suchecki. 

Na tćj drodze akademja jagiellońska nietylko 
przywróci żywotne stosunki, jakie ją niegdyś łą- 
czyły ze szkołami naszemi i z nami nauczyciela- 
mi, ale zawiąże je z całym krajem. 

W końcu na porządku dziennym stała rozpra 
wa dra Lewandowskiego „o zewnętrznych przy- 
czynach chorobowych.* Odczyt ten odznaczał się 
gruntownóm przedmiotu swego opracowaniem i 
poprawnym językiem, ale może cokolwiek prze- 
chodził ten zakres, jaki dla większćj części słu- 
chaczów różne względy nakreślić nakazuje. Pro- 
simy i spodziewamy się, że dr. Lewandowski nie 
odmówi nam ciągłćj swój pomocy i wejdzie na 
listę stałych współpracowników oddziału naszego, 

Na posiedzeniu było przeszło 80 osób i to płci 
obojćj. Liczny był zastęp dam i w kapeluszach i 
chustkach, duchownych i mieszczan różnych wy- 
znań a byli i włościanie i to dla nas wystarczy- 
łoiwystarcza, chociaż obszar dworski serdeczne- 
go zaproszenia uwzględnić nie chciał, 

Myśl przetoj ażeby oddziały różne miejsca swe- 
go okręgu zwiedzały i w Suchy i w Zatorze zna- 
lazła swe zatwierdzenie. Miejscowa ludność po- 
spiesza na wykłady, które bez korzyści nie po- 
zostaną, a tow. pedag. odda krajowi usługę pod 
względem oświaty ludu. 

O 5éj godzinie wieczorem przewodniczący pan 
Dbałowski zamknął posiedzenie dziękując miastu 
i jego szanownemu burmistrzowi za gościnne przy- 
jęcie, do czego i my całóm przyłączamy się sercem, 

Obiad dany przez miasto dzień ten zakończył. 
a U 
Wiadomości z literatury i sztuki. 


Przegląd lekarski nr. 34 zawiera: Janikowski: 
Materjały do dziejów policji lekarskićj tudzież 
zawodu lekarskiego i aptekarskiego w Polsce. — 
Mamczyński: Rozbiór uwag nad przypadkami 8ą- 
dowo-lekarskiemi (dok). — Wyciągi z pism lekar- 
skich.— Sprawozdanie z posiedzeń towarzystw pism 
przyrodniczych i lekarskich. — Rozmaitości. ; 

Merkury (dodatek tygodniowy do Ekonomiszy) 
nr. 34 zawiera: Tydzień finansowy. — Galicyjski 
bank hipoteczny, —Handel Czech przez Elbę w r. 
1668 i 1869. — Towarzystwo ku wspieraniu urzę- 
dników gospodarczych w W. ks. Poznańskióm. — 
Wiadomości bieżące. — Sprawozdanie tygodniowe. 
Kursa giełdy. x 

Mrówki zeszyt IV zawiera: Opowiadanie Sta- 
sia, powieść T. T. Jeża (c. d.). — Wycieczka w 
głąb Syberji przez Wł. Kozłowskiego (c. d.). — 
Przygody Sławosza Sulimy (dok.).-— Woj. Sowiński 
fortepjanista i kompozytor (dok.), — Zalokostas i 
Orpanides poeci nowogreccy (dok.). — Król: Lir, 
tragedja Szekspira, przełożył A. Pług (c. d.). — 
Wystawa sztuk pięknych w Krakowie.— Za posa- 
giem, powieść p. Wilkońskićj (c. d.. — Kwestja 
włościańska `w Galicji*(18438 —48) (c. d.), —Przeko- 
panie międzymorza: Suez (dok:), — Fran. Smolka. 
— Wład. Sabowski.—Iwonicz.— Bursztyn. — Zeszyt 
ten ozdobiony jest 18-stu rycinami, 
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Niemcy. 
Berlin, 28 sierpnia. 

$$. Choroba Bismarka i począ- 
tek wojny— Usposobienie Berli- 
na— Ranni bez opieki— Wyklu- 
czenie publiczności z dworców 
kolei — Działa oblężnicze — po- 
życzka niemiecka. 

Nieraz można tu słyszeć pytanie, zkąd 
pochodzi, że kanclerz związku północnego 
p. Bismark, który przez tak długo używał 
Warzinskiego zacisza dla poratowania wą- 
tłego zdrowia i miłego spokoju, dziś zdrów 
jak ryba, nie obawia się harców wojennych, 
niepokojów i niewygódi wraz z armią i sta- 
rym królem harcuje konno po polach bi- 
tew w Francji. Gdyby nie było innego fa- 
ryzeizmu kanclerza, wystarczyłcby to do 
udowodnienia, że kanclerz swoje knowania 
hiszpańskie, przyoblekł w formę choroby, 
a dziś osiągnąwszy cel, do którego dążył, 
t.j. wywołanie wojny Niemiec z Francją, 
zrzucił maskę i z prawdziwie junkierską. 
rozkoszą używa zabawy wojennćj a wcale 
mu niebezpiecznćj z wysokości sztabu głó- 
wnego. Rozsądniejsi Niemcy już dziś nie 
bardzo wierzą w owe tak roztrąbione na 
cztery wiatry wzywanie do boju ze strony 
Frańcji įbo bądż jak bądź wypadek objaśnił, 
kto był do wojny przygotowany, a kto 
nie; a tylko zaślepieni czciciele Prus lub 
nieznający dokładnie całéj organizacji pań- 
stwa mogą sądzić, że Prusy w każdćj 
chwili są tak przygotowane, jak były tym 
razem przed wojną francuzką. 

Zresztą Bismark dobrze wiedział, że 
bez poskromienia linji Menu Prusy zosta- 
ną zawsze w położeniu niebezpiecznóm, 
a przekroczenie tćj linji może się najła- 
twićj uskutecznić za pomocą wojny naro- 
dowćj, rasowćj z Francją. Hic hæret aqua. 
A jeśli tak nie jest, to już chyba wszel- 
kie przypuszczenia o loice ludzkićj są fał- 
szywe. Ale niejeden poczciwiec niemiecki 
ani pomyślał o tóm, i dziś dopiero za- 
straszony ogromem wojny zaczyna się 
trwożliwie oglądać za jéj genezą. 

Usposobienie smutne, jakie od walk 
pod Metz opanowało Berlin, trwa dotąd, 
i wzrasta raczój niż upada. Ależ tu bieda 
zagląda wszystkiemi szparami; zima się 
zbliża, a ojcowie rodzin albo snem wie- 
cznym śpią na polach francuzkich, albo 
tóż oczekują nowych bitew, i tak dalej 
bez końca. 

Jeszcze dziś wierzą tu we wzięcie Pa- 
ryża i pokój; ale nikt nie pomyśli, że 
Paryż to nowe Metz przynajmnićj. 

Do zniechęcenia publiczności przyczy- 
niły się niemało szykany ultrasów tutej- 
szych, wyszydzające pomoc, jaką udzielały 
Niemki rannym francuzkim. Skutek jest 
ten, że teraz kobiety zupełnie się usunęły 
z dworców kolei, i że ranni, tak niemieccy 
jak francuzcy w przejeździe nie znajdują 
żadnój opieki ani ulgi. Do tego przystęp 
do pociągów z rannymi został ogromnie 
utrudniony. Kto nie ma karty, bezwzglę- 
dnie wypędza go policja z dworca, a po- 
między wypędzonymi są matki i żony, 
które wyczekują rannych swoich synów i 
mężów. 

Wszystko to nie przyczynia się bynaj- 
mniój do zaspokojenia publiczności, która 
sądzi, że chyba dlatego nie dozwalają 
przystępu, iż obawiają się wyjawienia 
prawdy o położeniu wojska. 

Od pewnego czasu wychodzą tu ztąd 
pociągi z całemi przyborami oblężniczemi, 
które mają służyć podobno przy oblęże- 
niu Paryża. — Mają także w najbliższym 
czasie przesłać ogromne działa z fabryki 
Krappa, znajdujące się na flocie, na któ- 
rój i tak bezczynnie spoczywają. 

Pożyczka 100 miljonów talarów ma być 
na targach angielskich uzupełnioną; w 
Niemczech tój sumy nie pokryto | 
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Kronika potoczna j rozmaitości. 
Pewien dziennik walczył wczoraj z wiatra- 

kami, bo przeciw spiskom, wtedy, gdy. nie jest 

w stanie wykazać i jednego głosu w kraju, któryby 

dzisiaj za spiskami przemawiał. Nie widzimy 

potrzeby prowadzenia dalszćj polemiki w téj spra- 
wie, bo mamy za sobą zupełnie jednomyślny sąd 
całego dziennikarstwa prowincji naszćj o postę- 
powaniu „pewnego dziennika,* 
Orzeł biały 
towarzystwo gimnastyczno-strzeleckie 
w Krakowie. A 

[Cel towarzystwa.] $. 1. Celem towarzystwa 

jest kształcenie się w gimnastyce, szermierce, 


jak również odbywanie odpowiednich ćwiczeń. ' 

[Skład towarzystwa.) $. 2. Towarzystwo składa 
się z członków czynnych i wspierających. 

a) Członkowie czynni piócz wkładki jednoras 
zowój po 2 złr. w. a. uiszczać będą do kasy to- 
warzystwa 50 cent. miesięcznie ; b) wspierającym 
towarzystwo jest każdy, który złożył na cel to- 
warzystwa najmnićj kwotę 10 złr. w. 2. rocznie, 
c) pragnący należeć do towarzystwa ma być przed- 
stawiony przez jednego z członków czyrnych; d) 
życzący zostać członkiem wspierającym towarzy- 
stwa zgiasza się wprost do wydziału; e) o przy- 
jęciu członków orzeka wydział. 

[Prawa członków :towarzzstwa.] $, 3. 2) Człon- 
kowie czynni mają prawo bezpłatnie do szer- 
mierki, ćwiczeń gimnastycznych, strzelania do 
tarczy, szkoły pływania, równie jak: i do: groma- 
dnie urządzonych ćwiczeń w tych naukach pod 
dozorem właściwych instruktorów ; 5) członkowie 
tak czynni jak wspierający mają prawo wybiera- 
nia i wyboru; c) tak wspierający jako tćż i czyn- 
ni członkowie mają prawo udziału we wszystkich 


Sprawy miejskie i powiatowe. 

Wadowice, 26 sierpnia. [To w. pedagogi- 
czne.) Jak żywotnóm jest tow. pedag. io ile ono 
w kraju znajduje poparcia, współczucia i uzna- 
nia, (o może najlepszym jest dowodem wczoraj- 
sze posiedzenie oddziału wadowickiego w Zato- 
rze. Pomimo ulewy i złój drogi, pomimo waka- 
cji, przybyło do Zatora nietylko zblizka ale i 
zdala do 20 członków tow., gdzie w skutku za- 
proszenia ze strony miasta, oddział wadowicki 
miał odbyć swe zgromadzenie walne, 

Jakkolwiek i rada miejską wyznaczyła na przy- 
jęcie oddziału 25 złr., jakkolwiek i sala w ratu- 
szu stósownie urządzoną została, to trochę zwąt- 
piono o naszćm przybyciu. To było powodem, iż 
z rozpoczęciem odczytów należało się nieco po- 
wstrzymać a i tak odczytanie protokułu z ostat: 
niego posiedzenia w Wadowicach nastąpiło przy 
wielu próżnych krzesłach i dr. Nowakowski roz- 
począł swój odczyt w obec szczupłćj liczby słu- 
chaczów, gdy naraz tyle weszło do sali osób, iż 


strzelaniu do tarczy, pływaniu i jeździe konnćj, — : 


~ 


zebraniu, gdyby zaś takowe nie mogło przyjść do 


< o które tak długo upominaliśmy się dla rozwoju 
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czynimy to dla tego, że przykład p. Rozwadow- 
skiego, gdyby po miasteczkach naszych znalazł 
liczniejszych naśladowców, przyczyniłby się znacz- 
nie do poprawienia złćj reputacji Galicji pod 


przez towarzystwo urządzanych wycieczkach i za- 
bawach. . 
[Fundusze Cio: : : 4. ZA SĘ 
ją się: 2) z wkładek jednorazowych, 5) z o- ic: 
dO 0 c) z dochodów nadzwyczajnych ; względem wygód dla podróżujących po: nićj. ; 

[Zarząd towarzystwa]. $5. Zarząd tow. spra- Rada miasta Stryja uchwaliła, żeby 1 h asa 
wuje wydział złożony z 12-stu członków i naczel- | famtejszćj szkoły żeńskićj otrzymała paralel ę: 

W Tustogłowach w pow. złoczowskim, przy 
budowie kolei żelaznćj 23 b. m. podbierana ziemia 
oberwawszy się zabiła jednego człowieka i konia 
i zdruzgotała wózek, którym ów człowiek ziemię 
woził, W trzy godziny późnićj, w oddaleniu 500 
kroków od miejsca tamtego, kilku Włochów i 
miejscowych ludzi zsypując ziemię za most że- 
lazny w Tustogłowach, spadło z rusztowania z wo- 
zami w otchłań dosyć głęboką, a to w skutek za- 
łamania się pod nimi rusztowania, dwóch Wło- 
chów śmiertelnie i jeden wyrobnik ciężko są ra- 
nieni. 

Wpisy kandydatów kursu pedagogiczne- 
go, połączonego z szkołą ludową w Tarnowie trwać 
będą od 1—15 września. 

Gimnazjum polskie we Lwowie, tak zwane 
Franciszka Józefa, przeistoczone zostało na gi- 
mnazjum pierwszój klasy; zarazem utrzymanie 
tego zakładu będącego dotąd na koszcie miasta 
Lwowa, przeszło na rząd; gmina odtąd ma się 
przyczyniać tylko datkiem rocznym 500 złr. 

Leon Królikowski nauczyciel gimnazjalny, 
umarł w Przemyślu. 

Mietliński b. prof, uniwersytetu charkowskiego, 
autor zbioru pieśni ukraińskich, zastrzelił sięw tych 
dniach w Warszawie, w przystępie hipochondrji. 

Wiktor Hugo 20 t. m. przybył z wyspy Gue- 
rnsey, gdzie jak wiadomo na dobrowolnóm prze- 
bywa wygnaniu, do Brukselli i natychmiast udał 
się do ambasady francuzkićj, gdzie go przyjął 
p. Laboulaye gekretarz poselstwa, syn słynnego 
autora „Księcia-Pudla* (Prince-Caniche). 

— Nazywam się Wiktor Hugo, — rzekł poeta— 
i żądam paszportu napowrót do Francji; ale przy- 
tóm proszę, umieść pan w protokule moją prote- 
stacją, że tylko zmuszony biedz na pomoc mój 
ojczyznie i swój obowiązek wypełnić, udaję się do 
reprezentanta rządu, którego legalności nie uznaję. 

Pan Luboulaye odpowiedział z wielkim spoko- 
jem, że nie chce wiedzićć iż podobna protestacja 
doszła do jego uszu i kazał uwiadomić ambasa- 
dora, który za kilka minut wszedł i powitał Wi- 
ktora Hugo temi słowy: 

— Przedewszystkićm pozwól mi pan wypowie- 
dzićć wyrazy mego podziwienia dla największego 
poety w tym wieku i powitać go. 

To przemówienie nie rozbroiło Wiktora Hugo, 
który jak wiadómo lubi bardzo kiedy mu palą 
kadzidła, tak, że poprzestał tylko na ustnój pro- 
testacji. Otrzymawszy paszport, tegoż samego dnia 
odjechał do Paryża, 

Rodak Otella. — W służbie u pewnego ame- 
rykańskiego obywatela w Chicago znajdował się 
murzyn Willjam Lanters, używany do najcięższych 
posług i pokojówka białćj rasy, imieniem Amice 
Conlin. Pewnego dnia gdy Amice była w pokoju 
na trzecim piętrze, przyszedł tam murzyn i za- 
pytał się jéj, czy chciałaby pójść za niego. Za 
całą odpowićdź pokójówka wybuchła szalonym 
śmiechem; wtedy schwyciwszy ją za szyję, powie- 
dział murzyn, że nie puści ją pierwój, aż mu od- 
powie na pytanie, Amice odpowiedziała, że nie, 
a Lanters wyjąwszy nóż z kieszeni zaczął jéj pod- 
żynać gardło. Wśród jój krzyków przewrócił ją 
na ziemię w kącie pokoju i wbił jéj nóż w gard- 
ło. Kiedy potćm policja chciała go aresztować, 
murzyn uderzył się nożem w prawy bok i chciał 
sobie poderżnąć gardło, przyczóm okropnie się 
zranił w szyję. Wtedy dopiero policja mogła go 
zabrać z sobą, Obie ofiary tego dramatu Są w nie- 
bezpiecznym stanie. 


© wybuchu torpilów pod Holtenau, nieda- 
leko Kiel, o którym przed kilku dniami donosi- 
liśmy, podaje jeden nąoczny świadek następujące 
bliższe szczegóły: 

Dnia 11 sierpnia w południe wyjechałem na po- 
kładzie małego parowca „Elby,* aby zobaczyć jak 
nasi ludzie torpile zakładają. W niejakićj odle- 
głości od brzegu stał prom, mający na swym 
pokładzie 8,000 funtów prochu i 14 naładowanych 
torpilów. Stanęliśmy po jednćj stronie promu 
a po drugićj barka, która szła za nami i miała 
13-stu ludzi. Zaczęto przenosić torpiele z promu 
na barkę, która miała ich trzy zabrać i zanurzyć 
w morzu. Oparłem się o kocioł parowca i z pe- 
wną obawą patrzyłem na lekkomyślność z jaką 
majtkowie kładli rękę na tych piekielnych maszy- 
nach. W jednym szeregu błyszcząc się dó słońca 
leżały te lane z żelaza, lakierowane kotły; na ka- 
żdym świeciła się wielka biała litera T, Dwa 
torpile były już na barce, gdy w tóm rozległ się 
okropny huk; moje oczy i twarz zostały oblane 
jakąś gorącą massą, potóm uczułem silne uderze- 
nie w lewe ramię—nie wiedziałem, co się ze mną 
stało. Przetarłem oczy, spojrzałem do koła siebie 
— stałem w deszczu padających kawałków drze- 
wa, żelaza, mięsa i kości... i potem wszystko było 
spokojnie. Przerażony dotknąłem się mojćj twa- 
rzy, która była powleczona w kawałki Surowego 
mięsa wielkości grochu, tak samo i moje suknie; 
moja czapka była obryzgana białym szpikiem czy 
mózgiem. Na pokładzie „Elby“ leżało mnóstwo 
kawałków mięsa i drzazg z kości, a obok tego 
palące się głownie drewniane; toż samo na po- 
kładzie promu. Szybko ugasiliśmy na nim ogień 
i spojrzeliśmy dalćj koło siebie — barka zniknęła 
a znią siedmiu ludzi, trzéj inni leżeli ciężko po- 
ranieni na promie, jeden ze zdruzgotaną nogą i 
poszarpaną twarzą, drugi z rozmiażdżonym grzbie- 
tem; wielu innym lała się krew z ran, niektórzy 
pływali jeszcze po wodzie. 
zostało uratowane, a rannych zaniesiono na po- 
kład „Elby.* Ale tych siedmiu ludzi w barce 
były literalnie poszarpanych szmaty i atomy na 


r Wydział wybiera z grona swego ' zastępcę 
naczelnika, sekretarzą i skarbnika. 

§ 7. Wydział zajmuje się częścią gospodarczą 
towarzystwa, pobiera dochody, pokrywa wydatki, 
składając dwa razy do roku walnemu zebraniu 
rachunek z obrotu majątkowego. £ 

$ 8. Wydział urzęduje przez ciąg roku jednego. 

$ 9. Wydział zastępuje towarzystwo w obec 
władz rządowych i w stosunkach z osobami trze- 
ciemi, 

$ 10. Wszelkie dokumenta podpisuje naczelnik 
lub jego zastępca i sekretarz. 

$ 11. Na posiedzeniach wydziału, które raz w 
miesiąc odbywane być winny, potrzebną jest obec- 
ność sześciu członków i przewodniczącego. 

[Walne zebranie], $ 12, Skoro 50-ciu człon- 
ków do tow. przystąpi, założyciele zwołają walne 
zebranie. 
£ $ 18. Walne zebranie odbywa się dwa razy do 
roku w odstępach półrocznych. 

$ 14. W razie potrzeby wydział ma prawo, a na 
żądanie 30-stu członków obowiązek zwołania nad- 
zwyczajnego zebrania w ciągu dni 3-ch. 

$ 15. Czynności walnego zebrania: a) wybór 
naczelnika i 12-stu czionków wydziału, 5) spraw- 
dzenie rachunków. j 

$ 16. Naczelnik lub jego zastępca przewodniczy 
walnemu zebraniu. Członków 25-ciu zebranych 
na walne zgromadzenie stanowi komplet; uchwały 
zapadają większością głosów, gdyby jednak ten 
komplet się nie zebrał, następne zebranie z ja- 
kiejkolwiek liczby członków złożone, orzeka 7 
częściami obecnych na zebraniu członków. Do 
zmiany statutów potrzebną jest obecność 7/, części 
z liczby ogólnćj członków. 

$ 17. Rozwiązanie towarzystwa może tylko na- 
stąpić *, głosami członków obecnych na zgroma- 
dzeniu umyślnie w tój mierze zwołanóm. Sekretarz 
prowadzi protokół obrad. 

[Rozwiązanie towarzystwa.] $. 18. Wrazie roz- 
wiązania towarzystwa przypada majątek tegoż 
podług uchwały zapadłćj na ostatnióm waluóćm 


skutku, na rzecz straży ogniowój ochotniczćj kra- 
kowskićjj a wrazie nieistnienia téjże na rzecz 
wzajemnćj pomocy rękodzielników i przemysłow- 
ców krakowskich lub ich sukcesorów. 

[Załatwienie sporów.] $. 19. Spory powstałe po- 
między stowarzyszonymi rozstrzyga sąd polubo- 
wny, od którego wyroku nie ma odwołania. 

Sąd polubowny składa się z dwóch arbitrów 
przez strony wybranych i z superarbitra przez 
sędziów polubownych wybranego. 

[Siedziba i godło.] $. 20. Siedzibą towarzystwa 
jest Kraków, godłem „Orzeł biały.“ 

Wysokie c. k. namiestnictwo reskryptem z dnia 
11 sierpnia 1870 r. do 1. 32172 oświadczyło, że 
nie ma nic do zarzucenia przeciw zawiązaniu się 
w Krakowie towarzystwa gimnastyczno - strzelec- 
kiego pod nazwą „Orzeł biały.“ 

Walne zebranie w celu dokonania wyboru 
naczelnika oraz wydziału, odbędzie się w dniu 
1września o godzinie pół do 6smćj wieczorem 
w lokalu czytelni akademickićj, Rynek nr. 51 II 
piętro. 3 

Życzący sobie przystąpić do towarzystwa ze- 
chcą się zgłosić do kancelarji tymczasowćj pod 
nr. 239 przy placu Szczepańskim na Isze piętro 
pomiędzy 1 a 3 i 6 a 7 godz. popołudniu. 

Osoby upoważnione do zbierania podpisów ze- 
chcą listy swoje do kancelarji w jak najkrótszym 
czasie a najpóźnićj do godziny 76j w d. 31 sjer- 
pria b. r. przesłać, 

Sądzimy, że niepotrzeba zachęty z na- 
szćj strony do przystępówania do tego to- 
warzystwa. Zdrowie i siła oto cel, a środ- 
kami rycerskie zabawy — więcćj słów zda- 
je się byłoby zbytecznóm. Cała młodzież 
dorosła akademicka, rękodzielnicza, hand- 
lowa i fabryczna powinna się natychmiast 
znaleść w szeregu. Niemniejszy obowiązek 
mają i starsi, od nich zależy, żeby towa 
rzystwo od razu stanęło godnie i powa- 
Żnie i żeby liczny udział zapewnił mu fun- 
dusze tak, żeby mogło dojść do własnój 
sali z przyrządami i ogrodem. Polecamy 
więc to towarzystwo opiece i dobréj woli 
wszystkich współobywateli a zapałowi i wy- 
trwałości młodzieży. 

Proszeni jesteśmy o umieszczenie Dastępu- 
jącego artykułu: 

„Wiadomo każdemu, że w roku zeszłym Naj- 
wyżćj nadanym patentem, nakazanóm zostało 
wprowadzenie języka polskiego we wszystkich 
instytucjach i magistraturach Galicji, Lodomerjii 
W. ks. Krakowskiego. Wszelako p. Pacher, radca 
dworu i dyrektor skarbowy w dyrekcji finansowej 
w Krakowie, pomimo kilkakrotnych zażaleń w pi- 
gmach publicznych zamieszczonych, lekceważąc 
takowe, arbitralnie wprowadza język niemiecki 
w czynnościach biurowych, .króśląc i mażąc refe- 
raty w języku polskim przez podwładnych urzę- 
dników redagowane, rozkazując przerobienia onych 
na język niemiecki. 

Wątpić należy, aby postępowanie to p. Pachera 
było wynikiem wyższego rozkazu i raczćj wierzyć 
chcemy, że samowładnie w tym względzie postę- 
puje, przez co paraliżuje nadane nam prawa, 


naszej narodowości, 

Upraszamy przeto naszych panów posłów, iżby 
raczyli zainterpelować na sejmie rząd, czyli pan 
Pacher jest prawomocnym do podobnego postę: 
powania, oraz domagali się, aby tenże jako prze- 
śladowca języka urzędowego polskiego, był z Kra- 
kowa usuniętym, 

Muza. — Dzisiaj we wtorek o godz. 8 wieczór, 
towarz. muzyczne krakowskie „Muza* daje wieczór 
muzykalny dla swoich członków we własnój sali 
przy ulicy św, Jana nr. 299. 

Karczmy galicyjskie i środek przeciw 
nim.—Ktokolwiek podróżował po Galicji, ten wie, 
że największą plagą dla podróżnych są karczmy 
galicyjskie po małych miasteczkach po większój 
części przez żydów utrzymywane, w których pa- 
nuje tradycyjny brud i niechłujstwo i w których 
człowiek jako tako do Porządku i czystości przy- 
zwyczajony, ani nic do ust wziąść ani nawet w 
łóżko spokojnie położyć się nie może. Nie sta- 
nowiło pod tym względem wyjątku dawnićj mia- 
steczko Limanowa, co tóm przykrzęj było, że po- 
łożone na połowie drogi między Krakowem a Kry- 
nicą i Szczawnicą, jest ono najczęścićj stacją no- 
clegową gości kąpielowych do wód jadących lub 
ztamtąd wracających, Pochwalić więc musimy 
szczęśliwą myśl jaką miał kupiec W Limanowy 
p. Rozwadowski, że obok swego sklepu urządził 
kilka schludnych pokoików gościnnych, w których 
przyjeżdżający goście kąpielowi nie potrzebując 
zajeżdżać do karczmy, znajdują zawsze i przy- 
zwoity nocleg, dobrą kawę i smaczne kolacje. 
Jeżeli drobny ten na pozór fakt podnosiemy tutaj, 


było okruchy ich ciał, Oprócz tego parowiec miał 
dwie dziury a jedna kajuta na przodzie została 
w większćj części zniszczoną. Na promie były 
wydarte kawałki belek; gdyby te 8,000 funtów 
prochu było się zajęło, ani jeden statek, ani jedna 
dusza nie byłaby uszły coło! 

Czy wiecie co to są torpile? Składają się one 
z kotła żelaznego, do którego ładuje się 1000 fun- 
tów prochu. Kocioł ten przymocowany jest za 
Pomocą żelaznych obręczy do kotwicy mającój 
kształt parasola. Panewka i ołowiane rury na- 
pełnione gą materjałem palnym; torpil pływa jakie 
10 stóp pod powierzchnią wody, mając w sobie 
pewną przestrzeń wypełnioną powietrzem, a skoro 
okręt dotknie się panewki, ładunek się zapala. 
Torpile leżą gęsto obok siebie i w kilku krzyżu- 
jących się szeregach wzdłuż portu, tak, że żąden 
okręt nie może się bez uszkodzenia przesunąć, 
Oprócz tego są jeszcze i inne, na które z lądu 
isig uważa i które bywają podpalane za pomocą 
prądu elektrycznego. 

W skutek uderzenia które odebrałem, lewe moje 
ramię do téj chwili jest sparaliżowane; przy bliż- 
szóm obejrzeniu pokazało się, że moja kamizelka 
i koszula były przedziurawione i że miałem ranę 
na ramieniu, w którćj utkwiły. dwie drzazgi z kości 
na cal długie — jakiś większy kawałek ciała je- 
dnego z nieszczęśliwych musiał mię uderzyć. 


Co się dało ratować 


wszystkich statkach, na kominie „Elby“ widać 


HOTEL SASKI przyjechali: Michał Żerdziński 
ob. ze Lwowa, Jakób Rzepiszewski urz. z Kielc, 
Michał Kożarski ob. z Warszawy z familją, Józefa 
Bogusz ob. z Galicji, ks. J. Wnorowski proboszcz 
z Galicji, hr. Skórzewska wł d. z Rogowa. 

HOTEL POLLERA przyjechali: hr. Miączyńska 
wł. d. z Kongresówki, Ant. Janowski z Morawy; 
Bron. Opińska i Bron. Radziewicz z Królestwa, 
Emilja Penkala z Warszawy, Roman Gabryłowicz 
z Podola, dr. Dobrzański z Warszawy, dr. Micha- 
łowski z Kamieńca, A. Amster kup. z Czerniowiec, 
A Alscher ob. z Żywca, E, Sielski wł, d. z Slod- 
kowy, Jan Lgocki wł, d. z Kaczanowa, Ksawera 
Potrobowska i Klementyna Bauramer ob. z War- 
szawy, H. Herman ze Lwowa, A. Kierznowski ob. 
z Królestwa, dr. Swoboda z Wiednia, Adam By- 
szewski wł. d. z Królestwa, W. Mandelbaum kup. 
z Brodów, F. Chorzewski kup. z Wiednia, Wład. 
Grodzicki rz. dóbr z Kowalówki, F. Simon kupiec 
z Wiednia, D. Rzeszotarski obyw. z Królestwa, A. 
Deiner kup. z Jarosławia, Lucjan Smidowicz ob. 
z Rossji, K. Bezruer kup. z Cieszyna, H. Brzozo- 
wski wł d. z Galicji, Dormus jenerał ze Lwowa. 


r E 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


O rzeczach finansowych i o 
spekulacjach na giełdzie. 
(Ciąg dalszy.) 


Zobaczmy jaka tu różnica między po- 
krytą spekulacją, ze stratą a priori ogra- 
niczoną a nie pokrytą? zwykłą? gdzie de- 
pozyt pieniędzy lub papierów ma zażegnać 
burzę? 

Oto najprzód dyferencja jest w tóm, że 
z 7000 złr. zostało jeszcze około 6 tysięcy 
a w bankowćj spekulacji nic nie zostało, 
a powtóre, że przeskoczywszy 80 do 90 gul- 
denów spadku może już taki sam interes 
zrobić, co przódy, ale po kursie o tyle 
niższym t. j. o 80 do 90 guld. czego u- 
czynić nie może zaangażowawszy się stale 
po kursie wysokim uć figura O. W. docet. 
Ma bowiem jeszcze śześcioraki fun- 
dusz w ręku, który w spekulacji pure 
simple zrobionćj nawet pod egidą reputo- 
wanego banku juz się z rąk wyśliznął. 

Mając tedy w ręku 5900 guld. robi taki 
sam intres na miesiąc dalszy po cenie 180 
już i wydaje znowu 1100 guld. a sup- 
ponując i tu nawet, że jeszcze się nie 
doczekał podwyżki kursu, i że znowu stra- 
cił 1100 guld. drugim razem, to jeszcze 
stosunkowo lepićj wyszedł, bo mu zostało 
10% kapitału, gdy odwrotnie zwykłą dro- 
gą idąc, stracił całe 100%, i nic nie po- 
zostało. Postawilismy tylko z umysłu 
hypotezy pessymistyczne dla okazania, że 
i w najgorszym razie strata nie może być 
tak znaczną, jeźli się idzie za poradą do- 
świadczenia i praktycznego rozumu. Mu- 
simy jeduakże do tego dodać, że pra- 
wie nigdy w operacjach pokrytych nie 
wyczekuje się ostatecznego rezultatu z rę- 
kami założonemi. 

W analogicznym wypadku, o którym mo- 
wa i który jest wzięty z praktyki życia, 
każdy spekulant choć trochę myślący po- 
wiedziałby sobie, jak się zaczęło zanosić 
na wojnę: 

Nie wypada wszystkiego ryzykować, sprze- 
dajemy 5 część t. j. 25 sztuk, a zostań- 
my w spekulacji à la hausse z resztą, 
t. j. z pięciudziesięciu (50) sztukami. Re- 
zultat byłby więc ten, że na tych 50 sztu- 
kach à la baisse odbiłby nietylko swoje 1100 
złr. ale kilkaset guldenów by zyskał i wy- 
Szedł z całćj operacji bez szwanku. 

Nie będziemy tu powtarzać, cośmy po- 
przednio wyłuszczali, dla czego na 100 
prywatnych spekulantów, ledwie jeden 
i to nie regularnie, ogranicza się na ope- 
racjach pokrytych t. j. gdzie a priori ry- 
zyko i wysokość straty. są ograniczone i 
wymienione liczebnie ? 

Przypominamy tylko w krótkości, że nikt 
im nie tłumaczy, nie powiada co z więk- 
szćm, a co z mniejszóm połączone niebez- 
pieczeństwem i nikomu z tych, do których 
się „nowicjusz* udaje ani instruowanie, 0- 
świecanie jego, ani kłopotanie się z nim, 
żeby rzecz pojął, żadnój korzyści nie przy- 
nosi... i tak się rekrutuje jedna po drugiej 
falanga.. ludzi spekulujących na chybił 
trafił, a rezultat zwykle ujemny, gdyż 
człowiek strzela, a kule gdzieś przepadają. 

(Dokończenie nastąpi.) 


Księgosusz. Z powodu panującego księ- 
gosuszu w Jezupolu i w pobliżu Halicza, 
w Załukwi powiecie Stanisławowskim i Cho- 
dorowie powiecie rochatyńskim zabrania się 
ładowanie bydła rogatego i części surowych 
z bydła rogatego pochodzących na stacjach 
kolejowych w Haliczu i Jezupolu aż do dal- 
szego rozporządzenia. 


URRESTI A E RR DE 


Wiadomości z teatru 


Wojska niemieckie posuwają się na Pa- 
ryż trzema drogami: przez Vitry (25 mil 
od Paryża), doliną Marny (21 mil od Pa- 
ryża), i przez wyżyny od Châlons (21 mil 
od Paryża). Pomimo przeszkód, jakieby 
w drodze napotkać mogli, w przeciągu 8 
dni staną pod Paryżem, naturalnie jeżeli 
przedtóm jeszcze zwrot nie nastąpi w pla- 
nach franeuzkich, któryby wszystkie ich 
siły w inną skierował stronę. 

Ostatnie telegramy z teatru wojny, któ- 
reśmy wczoraj zamieścili, każą się tego 
spodziewać. 

Według wiadomości znad granicy bel- 
gijskićj Prusacy nie chcą uderzyć na Pa- 
ryż, dopókiby nie stoczyli bitwy z korpu- 
sem Mac-Mahona, znajdującym się obe- 
enie, jak wiadomo, w Rheims. 

Powyższe przypuszczenie zdaje się po- 
twierdzać oświadczenie francuzkiego mi- 
nistra spraw wewnętrznych, który w ciele 
prawodawczóm — lubo z pewnóm zastrze- 
żeniem — podał do wiadomości, że armja 
królewiczą pruskiego, która „zajęła Châ- 
lons, zdaje się teraz robić zwrot na Suip- 
pes“, zatóm w kierunku północnym na 
wschód od Rheims. 

Równocześnie donoszą z Paryża, że 
wojska pruskie posuwają się na Grandpr$, 
Vouziers i Rethel. Widocznie więc armja 
Mac-Mahona nad rzeką Aisne wpłynęła 
na zboczenie wojsk pruskich z najprost- 
szój i najkrótszćj drogi na Paryż. Być 
może nawet, że ta nagła zmiana kierunku 
stoi w związku z pogłoskami o armji Ba- 
zaina, którćj większa część wydostawszy 
się z pomocą zręcznych i śmiałych mane- 
wrów zpod Metz, miała się przedrzeć tuż 
nad granicą belgijską w Ardenny w kie- 
runku na Montmedy. 


wojny. 


81 sierpnia 1870. 


Gaulois donosi, że Bazaine przesłał list 
do ministerstwa wojny następującćj treści: 

„Zaklinam pana, byś pan zachował mil- 
czenie i jeszcze kilka dni czasu mi zo 
stawił. Wyjaśnień co do ostatnich poty- 
czek w takim tylko razie mógłbym udzie- 
lić, gdybym rozwinął pewne szczegóły, 
których ukrycia w tajemnicy na teraz so- 
czę. — Zresztą sposób przesyłania depesz 
połączony jest dla mnie z wielkióm nie- 
bezpieczeństwem. Najczęścićj powierzam 
Je włościanom, którym wprawdzie najzu- 
pełnićj ufam, ale którzy dostać się mogą 
w ręce nieprzyjacielskich harcowników.* 

W skutek rozporządzenia ministerstwa 
wojny obejmie jen. Wimpffen dowództwo 
korpusu Faillego. 


Francją polecić, boby tak samo i wzglę- 
dem Prus musiał postąpić. Ograniczyć mu 
się przeto wypadło na ogólnych modłach 
o przywrócenie pokoju, nie wspominając 
w nich o żadnóm z mocarstw wojujących, 
a to się już stało. 

Kardynał zawiadomił cesarzową o tój 
wymijającćj odpowiedzi papieża. Pierwsze 
piętro pałacu kardynała przygotowują na 
przyjęcie gości, z czego wnoszą, że kilku 
członków rodziny Bonaparte wkrótce przy- 
będzie. O losie swego brata ks. Karola 
Bonaparte, który jednym pułkiem dowodzi 
jest kardynał bardzo zaniepokojony, albo- 
wiem zapytanie telegraficzne, pozostało do- 
tąd bez odpowiedzi. 

Florencja 28 sierpnia. Podoficer Piotr 
Barsanti, który wziął udział przy zaburze- 
niu wPawji 24 czerwca — został na mocy 
wyroku sądu wojskowego dziś o godzinie 
2 po południu w Medjolanie rozstrzelany. 

Florencja 28 sierpnia. Niektóre dzien- 
niki rządowe przedstawiają politykę rządu 
austrjackiego, jako nieprzyjazną Prusom. 
Zamiary te tendencyjne o zachowaniu się 
Austrji nie osiągną jednak zamierzonego 
celu. Riforma traktuje w dłuższym. arty- 
kule wstępnym o obowiązkach mocarstw 
wojujących. Diritto wzywa rząd w tonie 
godnym ale energicznym do natychmiasto- 
wego zajęcia Rzymu. Opinione broni mini- 
strów włoskich zaczepianych przez prasę; 
względy polityczne wymagają, ażeby nie 
oddalić natychmiast ks. Napoleona z jego 
żądaniami. Missja Minghettego do Wiednia 
wywarła dobre wrażenie w gabinecie an- 
gielskim. Ks. Klotyldą wzbrania się powró- 
cić do ojczyzny. 

Medjolan 29 sierp. W ostatnich dniach 
poprzylepiano znów rewolucyjne plakaty po 
rogach ulic. Fabryki broni w Brescie otrzy= 
mały polecenie na dostawę kilku tysięcy 
szassepotów. 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń 29 sierpnia. 

B. Rokowania w Pradze dopiero na do- 
bre rozpoczęte. Wybory członków komisji 
ugodowćj ze strony niemieckićj dopiero 
dziś się odbywają. Dr. Bielski przysła- 
ny z klubu czeskiego przybył tu 
wczoraj z zadaniem, by się od rządu 
dowiedzieć, jakie koncesje tenże chce Cze- 
chom zrobić. Od odpowiedzi będzie zależa- 
ło czy sejm przez Czechów będzie obesła- 
ny. Dr. Bielsky jutro do pragi wraca. Z 
polityki zagranicznój mało słychać. Dziwią 
się tutaj że Włochy tak długo się wacha- 
ją wkroczyć do Rzymu. Chcą to tóm tło- 
maczyć, że król Wiktor Emanuel od czasu 
ostatnićj choroby nie chętny do tego przed- 
sięwzięcia i że z Francji miano królowi 
radzić, by dopóki papież obecny żyje Rzym 
kurji zostawił. 

Z wszystkiego co z Francji dochodzi 
zdaje się, że Prusy z wielką ostrożnością 
postępują i nie tak prędko do Paryża 
podążą. Szukają walki z Mac Mahonem. 
Zabrane departamenta organizują po pru- 
sku, zamianowali prefektem departamentu 
La Meuse hr. Taufkirchen byłego posła 
bawarskiego w Rzymie i prefekta Bas Rhin 
hr. Luxburg. 


- Berlin 28 sierpnia. Oczekują z wszelką 
stanowczością, iż straż przednia armji kró- 
lewicza pruskiego stanie w dniu 31 sier 
pnia przed bramami Paryża (7). 

Monachjum 29 sierpnia. Według pe- 
wnych wiadomości zamianowany został hr. 
Taufkirchen dotychczasowy poseł bawarski 
w Rzymie, prefektem departamentu Meusy, 
zaś prezydent rządowy pruski hr. Luxburg 
prefektem departamentu Bas-Rhin. 

Paryż 28 sierpnia. 2 godzina 30 minut 
popołudniu, Z Metz donoszą pod dniem dzi- 
siejszym. Król pruski pozbawił (?) jenerała 
Steinmetzą komendy armji z powodu wiel- 
kich strat, jakich taż doznała. Gdy żaden 
z jenerałów nie chciał zająć miejsca Stein- 
metza, przyłączono armję jego do armji 
księcia następcy tronu pruskiego (?). 

Telegram z granicy belgijskićj donosi, iż 
Prusacy wpierw nie posuną się na Paryż, 
dopóki nie stoczą bitwy z Mac-Mahonem. 

Paryż 28 sierpnia. 5 godzina rano. Mi- 
nister spraw wewnętrznych podaje pod za- 
strzeżeniem następne wiadomości: Pochód 
wojsk pruskich nad Aubą, zdaje się być 
wstrzymanym; zwracają się one napowrót 
ku St. Dizier. W Reims zawiadomiono o 
zbliżeniu się nieprzyjaciela. Kolumny ar- 
tylerji i zapasów wojskowych, biorą kieru- 
nek przez Luneville i Bayon. 

Paryż 29 sierpnia rano. Reskrypt jene- 
rała Trochu poleca, ażeby wszyscy obco- 
krajowi przynależui do państw z Francją 
wojujących w przeciągu dni 3 opuścili de- 
partament Sekwany i albo udali się za gra- 
nicę lab przesiedli do departamentu Loa- 
ry. Postępujący wbrew temu rozporzą dze- 
niu, zostaną pod sąd wojenny oddani. 

Rezultat notowań na pożyczkę wynosi 0- 
gółem 807,307,000 franków. 

Obwieszczenie władzy municypalnćj wzy- 
wa mieszkańców Paryża do zaopatrzenia 
się w Żywność podczas oblężenia a tych, 
którzy nie są w stanie stawić nieprzyjacie- 
lowi oporu do opuszczenia stolicy. 

Paryż 29 sierpnia. Minister Spraw we- 
wnętiznych ogłasza pod zastrzeżeniem na- 
stępne wiadomości: Wojska nieprzyjaciel- 
skie posuwają się ciągle na Rethel i Vou- 
ziers. W pobliżu miast tych miano widzieć 
nieprzyjacielskie przednie straże. 20,000 
żołnierzy pruskich przeszło jak powiadają 
dziś przez Châlons. Jazda nieprzyjacielska 
posuwa się ku Epernay. Strassburg i Pfalz- 
burg bronią się ciągle energicznie. 

Bruksela 28 sierpnia. Położenie mar- 
szałką Bazaina w Metz, przedstawiają ja- 
ko krytyczne (?). Brakuje mu amunicji do 
przedsięwzięcia wycieczki. Prusacy zniszczyli 
wodociąg prowadzący do twierdzy. 


Z) 
Wiadomości telegraficzne. 


Feszt 28 sierpnia. Sejm węgierski zo- 
stanie na 20 września zwołany. Minister 
komunikacji zezwolił, ażeby otwarcie ru- 
chu kolei kaszowsko-bogumińskiój na prze- 
strzeni od Kaszowa do Preszowa już od 
1 września nastąpiło. 

Paryż 27 sierpnia. (Posiedzenie ciała 
prawodawczego.) Thiers oświadcza, że 
jak tylko dowiedział się z Journał off. © 
zamianowaniu swojóm na członka komi- 
tetu obrony, nie chciał takowego przyjąć 
bez poruczenia mu jéj ze strony izby, Mi- 
mo tego przyjmuje wobec groźnego po- 
łożenia nominację, jeżeli ją izba zatwier- 
dzi. Minister spraw wewnętrznych Che- 
vreau mówi: Rząd był zdania, że z po- 
rządku rzeczy powołanym być powinien 
do obrony stolicy Thiers, założyciel wa- 
rowni paryzkich. Steenackers wnosi wybór 
Thiersa przez aklamację. Prezydent o- 
Świadcza, że gdy izba dostatecznie zapa- 
trywanie swoje objawiła, niema powodu 
do wzięcia pod bliższą rozwagę wniosku 
Steenackera. 

Paryż 27 sierpnia. (Posiedzenie ciała 
prawodawczego.) Arago żąda wiadomości 
o sytuacji wójsk pruskich. Palikao wzbra- 
nia się udzielić na to odpowiedzi. 

Paryż 28 sierpnia. Francais potwier- 
dza wiadomość, iż cesarzowa zażądała od 
jenerała Trochu, ażeby podał się do 
dymisji, z powodu nieprozumień -zacho- 
dzących między nią a prefektem policji 
Pietri. Jenerał odmówił. 

Bruksela 29 sierpnia: Jenerałowi Fleu- 
ry miało się udać nakłonienie Rossji do 
pośredniczenia pokojowego pod zastrze- 
żeniem utrzymania dynastji napoieońskićj 
całości państwa francuzkiego. 

Florencja 27 sierpnia. Wątpią tutaj 
o misji ks. Napoleona, gdyż on tylko od 
cesarza a nie od rządu ma posiadać upo- 
ważnienie. Cibrario zachorował bardzo 
niebezpiecznie. Lamarmora zrzekł się po- 
selstwa do Petersburga. 

Florencja 28 sierpnia. Mingheti zrzekł 
się jako poseł włoski w Wiedniu wsze]- 
kich dochodów, nie chcąc być zmuszonym 
do złożenia mandatu w parlamencie. 

Ks. Napoleon żyje w zaciszu; mówią, 
że nie miał on żadnój missji. 

Praga 29 sierpnia. W klubie szlachty 
krążyło wczoraj do podpisu zastrzeżenie 
prawne ze stanowiską opozycji prawno- 
państwowćj. Zawiera ono ostre wycieczki 
przeciw legalności konstytucji. Wniosek 
do wysłania deputacji do klubu wierno- 
konstytucyjnego miał, jak głoszą, w klu- 
bie czeskim postawić Toman. 

Rzym 27 sierpnia. Cesarzowa Eugenja 
napisała list do kardynała Bonaparte w 
którym położenie Francji, a jeszcze bar- 
dzićj dynastji w bardzo smutnych kolorach 
maluje'i prosi kardynała o przyczynienie 
się do ojca św., ażeby tenże publicznie mo- 
dły o pomyślność Francji, za cesarza i ce- 
sarzewicza zarządził, Kardynał udzielił 
listu tego papieżowi, który odparł, że nie 
może żadnych szczególnych nabożeństw za 


Wiedeń 29 sierpnia. 

M. Wiadomości dziś prawie żadnych. — 
Sprawy wewnętrzne skupiają się w wiado- 
mościach z Pragi. Skład komissji do ro- 
kowań znany z telegramów. — Jaki obrót 
rzeczy w Pradze wezmą, trudno przewi- 
dzieć, zdaje się jednak, że nie wiele wyj- 
dzie z tych układów, bo Niemcy a priori 
nie przystaną na główne żądania Czechów 
co do stanowiska prawnopaństwowego. 

Kryzys ministerjalna ma już być, jak 
mówią, zupełnie usuniętą. Petryno ma 
otrzymać dymissję.—W tych dniach 
dymissja, o którą dotychczas sam się nie 
podał, ma mu być doręczoną. 

Posła Minghettego przyjmował wczoraj 
cesarz w sposób bardzo łaskawy. Cesarz 
rozmawiał z nim o stanie spółecznym 
Włoch, o dążnościach republikanów tam- 
tejszych. Novikoff i Mosburg mieli wczoraj 
także audjencję. z 

Z teatru wojny depesze prywatne nie 
wiele przynoszą nowego. Cisza przed burzą. 


Wiadomość o mającym się założyć o- 
bozie pruskim pod Głogowem jakby zi- 
mną wodą oblała nagle prusofilów wie- 
deńskich i ostudziła nieco antifrancuzki 
zapał wojenny. „Korpus obserwacyjny pru- 
ski na granicy szlązko-czeskićj?* — py- 
tają zdziwione dzienniki wiedeńskie — ja- 
kiż nieprzyjaciel zagraża Prusom na po- 
łudniowo-wschodnićj ich granicy? 

Stara Presse uspokaja czytelników swych 
argumentem, że krok ten rządu pruskie- 
go zdradza jedynie zamiar „zloka lizo- 
wania traktatu pokojowego“ nie 
więcćj, a jednak przyznaje, że wiadomość 
ta zaniepokoiła mocno sfery polityczne 
wiedeńskie, które nie zapoznają wybi- 
tnie politycznego charakteru tój 
manifestacji. 

Wiener Tagblatt pociesza się tém, że 
krok ten wojenny „skierowany jest prze- 
ciw Moskwie, z którą Prusy od chwili 
zwycięztwa pod Metz nie zostają więcćj 
na dawnćj przyjaznój stopie.“ 

Sprawa ta nie przestanie zapewnie i 
nadal żywo zajmować prusofilów wiedeń- 
skich, a argumenta, któremi się dzienniki 
te dzisiaj jeszcze pocieszają, same upa- 
dną móże jedne po drugich — ustanie mo- 
że potóm zapał „neutralności bezbronnéj “, 
ale czy tylko nie zapóźno trochę? 

Sprawa ugodowa w Czechach tak wiel- 
ce pożądana nie wyszła jeszcze z stadium 
dobrych chęci i zamiarów. Prusacy wie- 
deńscy ujadają na te rokowania, boją się 
ich. Idzie teraz o to, żeby czescy Niemcy 
uznali swój punkt ciężkości w Czechach, 
a nie poza Austrją w Berlinie. 

Gabinet nazywany ugodowym (cara Ale- 
ksandra II nazywają oswobodzicielem !) 
nie wie podobno według swego zwyczaju 
jak się ma teraz zachować z całą swoją 
wiernokonstytucyjnością, która go już do- 
brze dławi. Charakterystycznóm Jest, co 
miał powiedzieć „ugodowy* namiestnik 
Czech Mensdorf za powrotem z Wiednia: 
„Byłem teraz w Wiedniu, żeby się poin- 
formować o życzeniach ministerstwa, lecz 
wcale nie wiem, czy sobie rząd życzy zwy- 
cięztwa wierno-konstytucyjnych, czy feu- 
dalnych* (historycznój szlachty). Radzili- 
byśmy p. Potockiemu, żeby się do całój 
sprawy, ile możności, przynajmniój nie 
mieszał, 

Wiedeńskie dzienniki potwierdzają dzi- 


siaj wiadomości, któreśmy podali w nie 
dzielnym dodatku, że w delegacjach ma A 
przedewszystkióm p. Lonyay żądać dodat- 
kowych kredytów na koszta powstania 
dalmatyńskiego i uzbrojenia. 
Rajchsrat ma być odroczony do 16, a - 
delegacje do 24 września. b 
Jeżeli Mac-Mahon zamyśla bitwę przy- — 
jąć pod Paryżem, w takim razie możemy 
się w tych dnixch spodziewać starcia, bo 5 
Prasacy posunęli Się znacznie naprzód i tó 
w kierunku północno-zachodnim, podczas 
gdy najnowsze wiadomości o armji Mac- 
Mahona twierdzą, że takowa wyszła z Rheims- 
w kierunku północno-wschodnim. W takim 


nad rzeką Aisne. 

Nie przywięzujemy wielkićj wagi do po- 
głosek pojawiających Się w dziennikach nie- 
mieckich o zamierzonóm coup detat na | 
korzyść cesarstwa w Paryżu, 
sięwzięcie dzisiaj byłoby po prostu szaleń-. 
stwem, którego Napoleonowi przypisywać 
niepodobna, bo narażając zupełnie obronę 
Francji, nie dałoby przecież cesarstwu ża- 
dnćj potęgi. Do rzędu tendencyjnych po- 
głosek, musimy także zaliczyć wieści o u- 
sunięciu jenerała Trochu, który sobie umiał 
zjednać takie zaufanie w Paryżu, że jego 
usunięcie znaczyłoby tyle co rewolucja. 
Gwałtowne sceny w ciele prawodawczóm iNe 
obawy. kilku deputowanych, nie są dziś 
przynajmnićj barometrem opinji we Fran- 
cji. Izba dzisiejsza nie była nigdy wyrazem 
Francji a dzisiaj jest ona zupełnie bez zna- 
czenla i powagi. 


je szybko. Prócz 
oddziały wolnych 
d Indre- 
w legji cudzoziemskićj tworzącój się w 
Tours, komendantem bataljonu jest Serb, 
zaś 12 Polaków zajmuje stopnie kapita- 
nów i poruczników. Z 
wiadujemy się, że 


tego formują się ciągle 
strzelców. W Journal - 


Polaków w tym oddzia- 


tworzy się oddział do obrony Paryża. 
Nakazy wypędzające z miasta Niemców 
i ludzi niepewnych nie dowodzą reakcji, 
ale raczój energicznój chęci 
obrony stolicy. Niemieckie gazety krzyczą 
w niebogłosy o pogwałcenie wszelkich 
praw ludzkich, ale zapominają o postę- 
powaniu armji niemieckich, które do naj- 
większych gwałtów dołączają wandalizm, 
jakiego dopuściły się pruskie i saskie 
pułki w Rómily, co nawet niemieckie ga 
zety przyznają. 7 5 


mają być wymierzone przeciw mięszaniu 
się państw innych przy zawarciu pokoju. 
Wiadomo jednak, że Prusy w tych obo- 
zach chyba małą część landwery 2go po- 
wołania i wcale nie groźny landsturm 
zgromadzić mogą, bo reszta wysłana na 
linję bojową. E 

W Portugalji zanosi się na republikań- 
skie powstanie, nie prorokują mu jednak- 
że wielkiego. powodzenia, chyba z pomocą 
Hiszpanji. 


Ostatnie telegramy. 


Lwów 30 sierpnia. Na dzisiejszóm po- 
siedzeniu sejmu uchwalono 10,000 subwen- 
cji dla szkoły rolniczćj w Dublanach. Do. 
rozpraw adresowych zapisani są za adre- 
sem: Wolański, Smolka, Klaczko, Ziemiał- 
kowski, Sapieha, Gołuchowski, Wodzicki, 
Krzeczunowicz; przeciw: Borkowski, Za- 
wrowski, Zakliński, Kowalski, Kaczala, Kra- 5 
sicki. Sprawozdawcą jest Smarzewski. Bor- 
kowski przeciwny jest obesłaniu rajchsratu. 

Klaczko wśród oklasków mówi przeciw 
ustępowi drugiemu, adres powinien nacisk 
położyć na sympatje francuzkie kraju. 

Mówiło już sześciu posłów. — Wieczór 
posiedzenie. ; 

Wiedeń 29 sierpnia, wieczór. Rada mi- 
nistrow miała dziś posiedzenie z powodu 
żądań deklarantów czeskich. Po radzie 
dr. Bielsky dostał wymijającą od- 
powiedź od p. Potockiego; dziś wieczo- 
rem wraca do Pragi z rezultatem niepo- 
myślnym. 5 

Wiedeń 30 sierpnia. Z powodu zapy- 
tań tutejszego rządu, co ma znaczyć po- 
stawienie armji w Głogowie (na Szląz- 
ku), rząd pruski miał dać objaśnienie za- 
dawalniające. (Jakiój treści? led.) 

Paryż 29 sierpnia. Zapewniają, 
przyjął propozycję, z którą przybyli do 
Paryża dwaj kaidzi. Ofiarują oni Francji 
20,000 jeźdzców z Kabylii zupełnie uzbro- 
jonych. - 

Pragą 30 sierpnia. Sejm dziś otwo- 
rzony. Mesaż cesarski wyraża, że życzenia 
Czechów są przedmiotem bacznego roz- 
ważania. Będzie to gorliwóm staraniem 
rządu, aby takowe zaspokojone zostały - 
zgodnie z potrzebami monarchji na, pod- 
stawie wspólnego konstytucyjnego prawa - 
i równój słuszności dla wszystkich. 

Berlin 30 sierpnia. Z 
(gdzie?) 28-go godz. 7 wieczór. Wczoraj 
stoczono zwycięzką potyczkę z francuz- 
kimi strzelcami w okolicach Busancy. Do- 
wódzca francuzki raniony i wzięty w nie- 
wolę. ; 

Karlsruhe 30 sierpnia. Biskup strass- 
burski udawał się do oblegających wzglę- 
dem pozwolenia na wydalenie się ludno- 
ści z miasta — lecz odmówiono. Nato- 
miast przyjęto 24 godzin zawieszenia bro- 
ni pod warunkiem, jeżeli gubernator Strass- 
burga oświadczy, że w tym terminie ukła- 
dać się zechce. Do parlamentarza strze- 
lano (?) i w skutek tego rozpoczęło się 
dalsze bombardowanie. s 

Ateny 30 sierpnia. Do Syra przybyły 
dwie francuzkie korwety z dwoma półno- 
cno-niemieckiemi okrętami wiozącemi wę- 
giel, jako z łupem wojennym. Rząd we- 
zwał takowe do opuszczenia wód greckich. 

Kursa. —Wiedeń 30 sierp. g. 2 m.—. 
5°% zjednoczony dług państwa 56.—,— 30 
zjdn. dług państwa w srebrze 65.20.— Lon- 
dyn 125.80. Srebro 124.50.— Dukat 5.98.—. 
Akcje kred.: 250.50.— Lombardy 194.50, — 
Losy z 1860 r. 9050. — Losy z 1864 r. 
114.50.— Akcje franko-austr. 92 —, — Ną. 
poleony 10.04%4.Akcje kolei Karola Ludwika 
238.25. —.Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
192.—. — Akcje kolei półnoen.wschodnićj 
15825. — Akcje Banku 687.—, — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 89.—. — 
Akcje banku jen. 70,—,— Renta w srebrze 
6525. — Galic. oblig. indemn. 70.75, — 
Usposobienie giełdy : stałe. 
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Tworzenie nowćj armji Loary postępu- p 
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et Loire wyczytujemy właśnie, że 
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- Ogłoszenie licytacji. 
Magistrat król. głównego m. Krakowa 
podaje do powszechnćj wiado- 


mości, iż celem wypuszczenia 
_ wprzedsiębiorstwo budowy ka- 
nału krytego w miejsce rowu 
wzdłuż realności Nr. 111, 112 
i 118 pod Zamkiem odbędzie 
się w dniu 5 września r. b. w 
gmachu Magistratu w biórze 
departamentu I o godzinie 10 
rańo publiczna licytacja. Na 
pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 2029 w. a. 
Wadjum wynosi 230 fl. w go- 
 towiźnie. Deklaracje pisemne 
w wadium zaopatrzone wła- 
snoręcznie podpisane przyj mo- 
wane będą w departamencie 
I od 9 do 10 rano w dniu li- 
 cytacji.  . 881(2-3) 
Warunki licytacji i kosztorysy 
mogą być przejrzane w biórze 
_ Departamentu I, każdego dnia 
_w godzinach kancelaryjnych. 
= Kraków d. 23 sierpnia 1870. 


= UCZNIÓW, 


którzy ukończyli szkoły ludowe, przyjmuję 
na naukę prywatną w celu przygotowania 
_ jch w bieżącym roku szkolnym do drugić) 
_ klasy gimnazjalnói. | 5 
||| Stanisław Siodolak 

w Krakowie, przy ulicy Św. Jana l. 309, 
SA, piętro I. 883(1-2) 


nr. 366 2 piętro. (886) 


MA Gumplowicz 


w Krakowie, poleca 


zwój 13 łokci od 15 cent. do 5 złr. 
z najsłynniejszych fabryk krajowych 
i zagranicznych sprowadzane. 


_ Obicia przeszłoroczne 


wysprzedaje po połowie cen fabrycznych. 
Próbki na żądanie przesyła franco. 


firmą 


Skład przy ulicy Grodzkićj pod 1. 63 


na Iszóm piętrze. 


Poszukuje się 


RA 


7: 


poste restante Sędziszów. 


Soeben erschien 
3te sehr vermehrte Auflage 


Zu haben 
in der 


Ordinations-Anstalt für 
Geheime Krankheiten 


(besonders Schwaeche) von 

Med. br. Bisenz 
Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II, 
Stock. 


- Warnung. 


= Dem Vernehmen nach soll ein von Wien 
_ durchgegangener Schwindier sich erlauben 
meine Firma sowohl auf Zdndwaaren als 
= Privat falschlich zu bedienen, ich warne 
_ Jederman vor dieses“ gefährliche Subjekt. 


A. M. Pollak 


_ 889(1-5) Ziindwaarenfabrikant in Wien. 


TLGA REET) 


wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post 
nachnahme) 


3 w. Krakowie 
19— Rynek Główny— 19 


A | we Lwowie | 


kosy OR a] 
ulica Halicka. 306 


„Główny. Rynek. 


- ' TER z S: 7 mE i SED TE EA GEE 
Do właścicieli dóbr, i 
Dzierżawca posiadający dostateczne fun- 

" dusze życzy sobie zadzierżawić obszar zie- 
_ mi od 3.000 «o 5.000 morgów z odpowie- 
- dniemi budynkami lecz tylko w części kra- 
ju między Krakowem a Lwowem. Właści- 
_ ciel dóbr życzący sobie wydzierzawić taki 
_ obszar ziemi, budynków, zasiewów z oznaj- 
mieniem czynszu do Teofila Chwaliboga 


œ. k. notarjusza w Bialej (post. rest ) 
_ pośrednictwo trzecich osób wyklucza się. 


COMPTOIR: 


884(2-3) według najnowszych paryzkich WOLIN sporządzonych i podejmuje r 
aeran Serenar się szczególnićj zupełnego umeblowania mieszkań prywatnych, ho- W W j BY A $ b ; ‘ay 

gE Do siewu RE telów, kawiarń, teatrów, RCW koszar wojskowych, szpitali a rz nca n er alera, s 
; it. d. ; Ea ERa Py IE ag 
2 3 k ; : fabrykanta w Wiedniu, Wieden, Hieugasse 56,- 
A ; j Tamże przyjmują się odpowiednie dostawy dla potrzeb l ; s ieni NETSRE ; Prine f aoi 

[ BA: g Je a ; z poleca swoją z jęczmienia rosnącego w C,,A w Egipcie fabryko k Pito 

bar Z0 pię na pszenica pier A w E Sa A podanych ALF AE a: sunkowo najniższych ceuach, która wszystkie GOSC EE katani kawyczhytobótośii yai, 

f ` j ANDÓW, Ji j ANS I ERSO S TU ż pr ptak iéj ierwi A A 
Eberfeldzka stwa wchodzące zamówienia, ręcząc za rzetelną i punktualną obsługę. gdyż przewyższa takowe w kolorze, zapachu, a szczególnićj w pierwiąstkach pożywnych i, 


korzec złr. 18 wraz z workiem loco Kra- 
ków Banhof. — Niżój dwóch korcy obsta- 
lunków się nie przyjmuje. Adres M. Ma- 
 zurkiewicz ekonom poczta: Podgórze 
Ludwinów. 832(7-10) 


eraty zw) 


na meble, stoly i posadzki w wielkim wyborze. 


Doborowy fortepian jest do wynajęcia. | 


po wieloletnićj praktyce zawodu nauczycielskiego 
z zupełnóm zadowoleniem rodziców, zawiadamia 
iż będzie udzielać muzyki za domem lub w mie- 
szkaniu swćm za przystępną cenę. Ul. Florjańska 


| 


ezą się zgłosić pod adresem W. D 
888(1-3) 


Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch. 


767(18-50) E$ 


Fabryka mebli żelaznych REICHARDA i Spółki w Wiedniu. 


Landstrasse, Marxergasse Nr. 17. 


KRAJ z środy 31 sierpnia 1870. 


Ogłoszenie. 
Dotychczasowy dodatek ażya 


do maszych cywilnych i wojsko- 
wych taryf, podwyższa się od dnia 
igo wrzesnia Db. 1. aż do dalszego 
postanowienia z 20%, ma 25%, 
Wyjatki od dodatku ażya nie pod- 
iezają zmianie. 

Lwów w sierpniu 1870. sas 


Dyrekcja ruchu 
c, k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 


U e czenie epidemicznie teraz występują- 

cych chorób piersiowych, płuc, 

731(3-3)1. sardła i organów oddechowych. 

Do pana Jana Hoffa nadwornego liweranta. Główny skład w Wiedniu. 
11 Karntnerring if. 


Zbori przy Nimburg w Czechach, 28 marca 1870. Użycie 6 flaszek pańskiego „Malz-Ex- 
tract-Gesundheitsbier* tak dalece pomogło mi w mojćj dwuletniej już chorobie na katar piersiowy 
i zaflegmienie, że obowiązkiem jest moim złożyć panu niniejszćm moje najczulsze dzięki, a zarazem 
wszystkim podobnemi cierpieniami dotkniętym jak najgoręcćj zalecić pański „Malz-Extrakt-Gesund- 
heitsbier.* Proszę mi przysłać jeszcze i» flaszek itd. Fryderyk Pick, dzierżawca. — Grac 6 marca 
1870. Upraszam za załączone 12 złr. przysłać mi 5 funtów czekolady słodowćj i 5 pudełek prosz- 
ku czekoladowego Na pańskie wezwanie, abym wyraził moje zdanie o wartości wyrobów słodowych. 
p. Jana Hoffa, ośmielam się twierdzić, że skuteczność tychże'u niemowląt i dzieci, jak również i u 
dorosłych jest bardzo widoczną. Moje dzieci zamiast mlekiem matki żywią się proszkiem czekola- 
dowym Hoffa według przepisu, a ich wzrost i pomyślny stan zdrowia zadziwia wszystkich. Ja sam 
zawdzięczam wyrobom słodowym Hoffa, jako to: „„Malz-Extrakt-Gesundheitsbier* czekolada słodowa 
cukier słodowy, bardzo wielką ulgę w- moich długoletnich, bolesnych reumatycznych cierpieniach 
nerwowych, które mi prawie śmiercią groziły i przy których wysoko posunięta czynność trawienia 
i oddychania za pomocą tych środków do stanu normalnego przywróconą została. Dla tego sądzę, 
że wyroby słodowe Hoffa można polecić wszystkim, mianowicie zaś powoli przychodzącym do zdro- 
wia, dalój cierpiącym na piersi i upośledzone trawienie, nareszcie słodowo czekoladowy proszek dla 
niemowląt w miejsce mleka matki i innym słabowitym dzieciom. Cornel Hottenrath. — Deuta w 


Banacie 29 marca 1870. Proszę o przysłanie mi i" dużych paki.tów „bBrust-Malz-Bonbons*, które 


na kaszel tak bardzo są skuteczne. Ferdynand Vollbrecht, król. węg. leśniczy kameralny. 
GRĘ Ostrzeżenie przed podrabianiem i fałszowaniem. Na wszystkich etykie- 
tach moich wyrobów słodowych znajduje J h H ff 
się „mój własnoręczny podpis. onann oir. 
g~ Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u Józefa Jahna, 
i Jakóba Goldwassera w Krakowie; — w Tarnowie a p. W. T. A. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu zaś u p. M. Kozłowskiego. 


Niezbędność wag ma bydło wykazuje sławny 
ekonomista francuzki Desgranges jak następuje : 


Chów bydła od 10 lat w niezwykły sposób podniósł się w departa- : 


mentach Loire, Durance i Rhone. Przed 10 laty uprawa roli była. prawie 
jedyną gałęzią zarobkowania tamtejszéj ludności; dzisiaj uprawa roli jest 
rzeczą podrzędną a ludność wyłącznie tylko zajmuje się chowem bydła i 
doskonale na tem wychodzi. Myliłby się zaś każdy, ktoby mniemał, że 
świetne rezultata osiągnięte tam są jedynie skutkiem dobrćj paszy. Był to 
raczćj jeden aparat mierniczy, dawnićj w okolicach tych wcale nieznany, 
który przyczynił się do tych świetnych rezultatów, aparatem tym są wagi 
na bydło według wielkości sztuki na oko. Nie miano żadnéj miary rzeczy- 
wistéj wartości bydła. Z zaprowadzeniem wag na bydło rzecz zmieniła 
się. Wagi na bydło są najlepszym stróżem interesu właściciela. Nie dopu- 


Buyauni 


ti spółka $ingersirasse nr. 10. 


SKŁAD: 


Stadt, Liebenberggasse Nr. 6. 


Poleca łaskawój uwadze swój bogato zaopatrzony 


SKŁAD 


żelaznych mebli ogrodowych, 
pokojowych i podróżnych 


Oprócz tego utrzymuje fabryka skład komisowy velocipe- 
dów rozmaitćj konstrukcji z znanćj fabryki CURR w Paryżu. 


Kosztorysa i illustrowanę cenniki przesyłają się na żądanie 


franco. 667(11-12) 


MIS” Stare i nowe WE 


| i amania zabezpieczone 
we wszystkich gatunkach i rozmiarach z najznakomitszych fabryk taniej. ah 
daje o 50% jak w innych składach tylko ` y | 


Filip Stein 


Wieden, Leopoldstadt, Ferdinandstrasse: — 18. 
NEEE ET NT Nr. 3. 


ji (MBR > GEJE 


837(6-20) 
18. 
Nr. 0. 
A. 75, 


T. 3 
fl. 160 


Nr. 6. 


Nr. 4. 5 
fi. 260, Aa 


fi. 190, 


Nr. 5. 
fi 230, 


Wydane nakładem i w komisie księgarni 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


Pierwsze tlumaczenie polskie 
najsławniejszćj powieści angielskiego powieściopisarza 
BA. DICKENSA „KLUB PIK WEKA * 
2 tomy, wyszło właśnie jako tom IV. V. bibl. zagr. powieści: cena 3 złr. 
Poprzednie tomy bibl. zagr. powieści i rom. zawierają : 
I Caballero F. „Klemencjać 
8vo 1869:1 złr. 50 ct: dów: 
II. Caracciollo Henryka. Tajemnice klasztoru neapolitańskiego, pa- 
miętniki z włosk. oryg. przełożył Ajo, 8vo 1869 1 złr. 
TI. Feuillet Oktawian. Hrabia de Camors, 
$ przełożona, 8vo 1869 1 złr. 25 ct. 
VI. Gaboriau Emdl. Gdzie: wiv owajca? powieść z francuzkiego - prze- 
łożona, 8vo 2" tomy w 1-1870 2 złr. i 
IX. Schwarz Marja: Zofja. „Być albo nie być“ powieść szwedzka. 
II, Tomy w 1. 1870 2 zir. 
W druku znajdują się: 
VI. Schwartz M. Z: „Majątek albo imię* powieść szwedzka. 
VIL Bertkons „Poświęcenie kobiety,*tłom. z francuzkiego. 
Nakładem i w komisie wyszło świeżo: 
Leon. Studja nad podatkiem dochodowym, szkic krytyczny umie- 
jętności skarbowćj, Tom I, 8vo (z przedpłatą 50 ct. na tom II) 
1870 3 zir. 7 
Stadnicki Kazimierz. Olgierd i Kiejstut synowie Gedymina W. księcia 
„Litwy, 8vo 1870 2 złr. 40 ct. 
Teleżyński A. Olej skalny i jego zastosowanie w przemyśle i w życiu 
codziennóm, 16ka 1870 90 ct. 751 (8-7) 


powieść hiszpańska. Przełożył: Ajo., 


powieść z francuzkiego 


Ó' biński 


ROA 
| 
| 


we Lwowie przy placu św. Ducha 1. 45. 


Br. Schier! w Wiedniu. 


Od ląt 5-cin istniejąca za kaucją 10,500 złr publiczna 
cywilna i $S wojskowa 
Agencyau Dra Schiert, 


i w Wiednia; Naglergasse Nr.'22 
jest pierwszym i jedynym zakładem w Wiedniu , pośredniczącym 
w interesach mieszkańców wszystkich krajów koronnych. 
; Dr, Schierl przyjmuje: 
a) Zastępstwo 'we wszystkich sprawach z c. k. ministerjami: władzami cen- 
tralnemi i prywatnemi zakładami w Wiedniu; 
b) zastępstwo przed sądem w wypadkach spadkowych, hipotecznych lub 
innych publicznych; z i f : a 
c) układanie i: wnoszenie próźb do monarchy, zażaleń etc. 
d) wystaranie się o. pożyczki; 
e) ściągnięcie należytości za małą. prowizją; 
f) wyrobienie lub opiekę przywilejów; 
` g) jako c. k: agent wojskowy tém samém człowiek fachowy, zastępstwo 
we wszystkich :wypadkach służby wojskowej; 
h) w ogólności udziela wszelkich możliwych objaśnień i zajmuje się wszel- 
kiemi komisami w Wiedniu. 


469(40-60) 


PODAM © maios "IQ 
Dr. Schier! w Wiedniu. 


ZKE Tr. ; F i SB LUGJ DS 1 Jako były urzędnik konceptowy c. k. ministerjum skarbu dobrze obe- 
ELLI KLEMENS ROSENTAL. ze szczają one jak to dawnićj było, aby tylko handlarz i rzeźnik korzystali z znany z interesami; poleca się szczególnie do pośredniczenia w tymże minister- ka 
NSE Ff € i poleca SB dobroci bydła, ale zabezpieczają one przedewszystkiem należny właścicielowi i Ra FE 4 daj Weak AES 0) 
SĘ a A UO je s ktłacdy SE zysk. Dlatego odzywamy się do wszystkich gospodarzy ziemskich, właścicieli = Kancelarja, dra Śchierl któréj organizacja stała, się koniecznością i 
FEER E DR E E EA AE N ER browarów, gorzelni i cukrowni, którzy zajmują się obok tego wypasem by- EE. ogó Aa E E AO d „dkiddym wiekow MGR ojej in RE ; 
RN z iorów męzkic i : AR z Z ANS ; z i à 
5 CEJ Paldów, R: butów, lasek, parasoli i przedmiotów do podrózy służą” -B dła: Chcecie riieć ładne by dło L.PEWUY gE tego 2y sk, zaprowadźcie u siebie 3 nie potrzebuje żadnego ;szczegó!nego polecenia. stów i m k 
EE “cych w największym wyborze i po cenach najumiarkowańszych. E, wagi na bydło, bez nich bowiem nigdy nie poznacie prawdziwój wartości |: f pAn A EA NA S WYSLE neiiv maA natia 
o g2 F Przyjmują się wszelkie zamówienia na ubiory męzkie według miary, tudzież EE bydła i zawsze ponosić będziecie szkody. Słusznie powtarza bogaty gospo- lustronnych i bardzo znacznych. stósunków z wielką pomyślnością przeprowadzał 
SS gE ma szycie maszynowe służące dla pracowni krawieckich, szewckich, kapelusz- Z= i TOH ski i bydł ieGhedzieci l modrtdość 'Honorarjum od mniejszych komisów za zaliczką pocztową, w zóstę y 
| RA ES ników, cząpników, jak niemnićj na szycie wszelkićj bielizny. 44 darz Arnston: „Kupujcie wagi na bydżo, nie będziecie mogi nigdy dość na- stwach na dłuższy przeciąg czasu zaliczka. p % SP ; 
EFE Prawdziwa Woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego.— B% chwalić się korzyści z tego.“ 1012(10-15)4- Na listy bez marki zwrotnej, odpowiedź  niefrankowana. 
jSRzZAd Ekstrakt indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 cent. SZ WAGI NA BYDŁO fabrykują we Wiedniu 


Dr. Schierl w Wiedniu. 


Rurcze epiieptyczne iyo | 
leczy listownie lekarz: specjalny dla epilepsji Dr.Q. Millisch 
152 Berlin—Louiseustrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (141-300) 


Najnowszy i isjodpódiedniejsży ynstek 
ac KAWA NETSREC,A. <z 


Pierwszą c. k. wyłącznie uprzyw. austrjacko - europejska 


FABRYKA KAWY NETSREC,A è 


podobnie jak wszelka inna kawa bez żadnych dodatków w gorącój wodzie do użytku się 
przygotowuje. Ay i f A 
1 funt kawy Netsrec,a razem z opakowaniem, towar wyborowy 1 złr. 10 cent. Si 
1 funt kawy Netsrec,,a razem z opakowaniem, towar normalny 60 cent, 
Zamówienia zawsze się przyjmują i dokładnie wykonywane będą. 
Kupcy otrzymają odpowiedni rabat. 


705(8-24) 


Kurs Papierów i Pieniędzy Pociągi osobowe na kolejach Żelaznych. 
= - - tog ( RÓ: faz: 
żyd jej | piata snaja płac Łądujy| piach Ząuają| płacz | | żądają płacy k j F NG TOTO ETA WE EDO SI 08 PINTS — 
Kraków 30 sierpnia | zir, war g | dr, wal oa Akcje koler. DEREN > R TT aż oj a tka złr. wal. m” Q©dchodzą: „Przychodzą: 
sk Papiery krajowe: I PRON KA Tlemis | 91 4y 9" alföld Fiume ,..ssesese. 161 F 60 bv| „ Fe ,100zh = K5 c 50 8; s0 šerlin a 100 tal. 5 skonto Ear |e i Ę 
22 i ARRAY 56 bio O 1 Jir midacyjne z kup..| R ŻĘ (a 2: SS nę sA E aa 50 E Ze PARY: ej (GA 8: 102 75 12 2 ERA s 08 E WS, 8 VA Krakowa do Wiednia, Wrocławia o Do Krakowa s Wiednia o godz. 9 m, 52 
pW OCS aby: pa. 2 'eQiaa]>. 4a twaramsbydgi ss ri „116 112 <> |albbiaty: 54: -ine.200 © |20950208 Go] og: Karchi Ludwika a Londyn 10ft.st. 3%, „ [i26 501126 15 godzinie .6-minx3' rana doi Więdnita.0:8 o 12 9. E 11 m.69 w połudn, (mięsż.% woz, 1, 
O ZOE onae aa pal rena ioa sae |sazdynanda: maj 1000). |1897-=|1902--|.0 300 złr. i |100 50| 99 5o|earyż za 100 23 „ | 50 su| 49 75] 19 min. 10 przedpeł. (mięszany z wozami,1.| -2 i Atój klassy) z Wiednia-i'Wroeławia 
a 2 g o 3 W ha 5 a: 3 1866....... — =|- — hran Józefa „ 290 p |180 soj180 — v „2 emissja. | 97 —| 96 — Monety: Zgićj i 4tój klasy) i o g 3 min. 33 popoł — || © g. 9 m. 5 wieczór— z Wrocławia i: My- 
"GE KRZY T z 78 m 72 25 Waluty : Brebro a AE 20 — 50] xar, Ludwika ,, 208 Š 238 —|237 50| „ Lwow.-tx «n.-Jassy: Dukaty ważne. ....::»+» 5 98] 5 96 do Warszawy i Wrocławia o g. 8 rano, ARA zt SA 31 popoł. — 5 Warszawy 
dac; oblgacjo neon. ;| g 96|K: Oderb. 170 52 25| 51 75] _ Lemis,na 00złr.5Y,| 79 25| 78 75|Napoleony.........1-.-. 10 8| to 7 do Lwowao g. 14 m. 35 runo., o 10 m, 22 o & 6 m. 30 wieczór — zë Lwowa o g, 5m 
A 03 80] 03 A doco? ye ENA ZANO Ja R ARON TA EEE RESY E UR inaano wieczór — do Wieliczki og. 6 m. 28 rano i 33 rano io g. 3 m.26 popol’ s Wieliczki 
SIE ban. hypot.| 89 —| 87 —|Napoleondory ...... 7|-wow.- Czeru. na 200 złr.|lyż 5 |191 ói PRE z R PSA R E ATAA PUSTA CA 5 m, 36 wieczór. 0. g..8 m. 15brano,i ogg. myt wiecz;': SĘ: 
Obligi pierwszeństwa: i linperiaiy ..1:12 - |Półn, zach austr ..... +«..|187 25/156 7 IU. n Š 5%187 -| 86 'Q | Lwów 28 sierpnia > r ano; i og j.m; wiecziis 6 
Kolei połuda. 3%, (Lomb. [115 —|113 20|Courant praski. .........| ——| — _ |śudolfa...... na 200 „ |166 50/1556 c0| „  Żudolfa na + Of. 57,| ag 50| 87 Svjlndemniz, galicyjska. 5/,| 71 50| 70 75| Z Wiednia doKrakowao g. 8 rano— o Btój| Do Wie dnia z Krakowa o'g. Tm, 82 wieczór. 
| |. Kar.Ludwika 59, ..|i0i 25| 99 —|$osyjsk. ruble pap. .....| 1 6%) 1 52 jiedmiogrodzka „ 200 y 166 —|l63 --| „ Siedmiogr. 2 )| a BY | 8T 50 7 =]  , bukow.... 5h Sz a Ei popoł. (miesz. z woz. lszéj, 2 i 4 klasy) i o 2 g. 4 rano; (mięsz. z woz, 1,52 i:4 klassy) i 
a — „  Ilemie.| 98 —)| 96 CO Wiedoń 2y sierpnia 47055 EZ 200 (500 fr.) T — ia — R REA I 500 fr. ZW Sa Listy zastawne ..... S a 25 8 50 g. 8 m, 30 wieczór. o 5 m. 23 rano. EEEE 
EE ao a es Nasi c 6, 660. 61 coltamwakic: R E GBI |Rekasiewe 851 1.,.:|M4 —|118 50|eożyczka głodowa.. 79|100 =| — — | Z Granicy do Bzezakowy og. 11 m. 86 przed Do Przemyśla z Krakowa og. 6 m; 30 rano 
tem pi 1868..... 88 — 06 25 A wal. austr. spłac. 5%, — —| — m—|Południowa na 500 fr....|ly2 75|192 95ļua 2008. sr.za 100w : 5%| 89 —-| 86 Sv] Akcje banku hipot,. . . 6% MY = południem i o g. 3 m. 3 po południ.. igo. 6 m. 25 w. — 
Akcje przemysł. i bank. j: Losy pożycz. zr, 1839 ....|228 — |226 Węgier, półm.wsch, 200 air 153 5015? —|Bony 1870 za 74 , 80. awlaaćo dorsz włościań.. 6%.| 80 50 —-|z Szezakowy dókrakowajcsziiaać poroł [De luc SRK odkona © o Da) SAE 
Lombardy ....«+««1«1««.--| 95 —|191 75 2.580 aan R el s 0 A Re ES 85 —| 84 50 z, > ka RA = —| — — NO Zna ee SS dg S E g 94 io g. 3 m. 40 popo, o 9m. 28 wieczór, 
j i —|237 90 70|: . 3 S | — —| — - |Napuleond'or........... : EH Ą 
zak R p ; a — Ki 25 s * 486 165 zo 8 y 98 50 RE AEA natt. 200 A| — « | — — Losy prywatne. Pólinperjal roS. ........-f 10 18] 10 6 Zo Lwowa ido Kukoma o g. 5 m. 41 rano Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobotę od- 
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